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To, co się dzieje nu i oludniowo wschodnich 
naszych kresach, .przekracza wszystkie to gra
nice zdziczenia i barbarzyństwu, do których 
straszne pięciolecie wojny nas już przyzwyczai
ło  Od ośmiu miesięcy ogromny szmat kraju, w 
środkowej Europ®, w czasie likw idacji wojny 
powszechnej, w cli wili in.ijij.coj wrz>ejść zoizj 
nowego humanitaryzmu i Ligi narodów', jest 
widownią rozhulania się t. zw. » Ukraińców-r, 
którzy w krwi i męczarniach zatapiają wezyst • 
ko, co miało uratować ludzkość, zatapiają 
wszelkie uczucie człowieczeństwa. Każdy dzień 
przynosi wiadomości, które nawet najbardziej 
Zahartowano wśród okropności czasu serca mu
szą przeszyć do głębi. Ludzie to, czy szakale — 
ci twórcy »znchodnio ukraińskiej republiki*, 
którzy dotąd nie potrafili stworzyć ani jednej 
ustawy poważnej, a.ni jednego czynu, Łudząca 
go szacunek, natomiast masami stwarzają lak 
ta, urągające wszystkiemu, co  p. Clemenceau w 
fcwem orędziu do Niemców n a p ię tn o w a ł, jako 
zakało czlowieczeńsiwa?

Złoczów. W  jednym z dzienników lwowskich 
j>. * Wielopolska-Janowska, przedstaw ła obraz 
katuszy ś. p. Ludwika W olskiego, obwinione 
go o napisanie wierszyka satyrycznego na 
Ukrainę, i jego nieszczęsnych kilkunastu to 
warzyszy; krew czytelnikowi się ścina w ży
łach. Przeprowadzona urzędownio sekeya ijb  
zwłok wyrazujo, żo wszystko, co o torturowa
niu ofi.„r opowiadano, hylo raczej za łagodneiu 
pr/odstnwienioTifi stanu rzeczy. —  Dawidów. 
Dziewięciu żołnierzy, wziętych do niewoli, więc 
jeńców, którym na całym .-wiecie okazuje się 
dzisiaj względy, zamordowano w najokrutnie' 
fczy sposób, za to zapewne, żo byli w  w ó ł  nich 
m łodzieńcy-ideowi, jak były lir/owo-Jnioziicy 
Czytelni akademickiej we Lwowie, Lccii Olu- 
z i oski i koledzy. Sekeya po ekshumacji w-y ka
zała, żo oprócz jednego z raną posła załową w 
pb..wio, wszyscy mają czaszki kolbami potrza
skane. —  Tarnopol. Starszy, poważny obywm- 
tel, poseł sejmowy Kajmmud Schmidt, opowia
da na publicznem zgromadzeniu, że przebył 9 
tygodni w więzieniu ukraińskiem pod śledź- 
twem. Katowany był do utiatw przytomności dla 
wymuszenia na nim zeznań. Sypiał na gołej po
dłodze. Jedynym, zabiegiem torfurowmnego, k o
jącym  ból, było przytulanie obolałych członków’ 
do  zimnych murów więziennych. Na inżynierze 
liaryanio Niaciu, prezó-ie organizaeyi koleja
rzy z Tarnopola, chciano przez to wymusić za 
znania, że związano mu nogi i zanurzano gło 
we w  otworze kloald.

b ie  gromadzimy więzoj przykładów. Okazu
je  się, że znane dotąd z dziejów barbarzyństwa 
i&ożna jeszcze przewyższać. Potrzeba do tego 
tylko polotu fantazyi —  zachodnio ukraińskiej. 
A w  ostatniej chwili dochodzi wiadomość, któ 
ra najwyższą trwogą przejmuje’ oto Legia a- 
kademicka miała się dostać w niewolę nkraiu 
ską! Kwiat młodzieży najbardziej idealistycz
nej. najszlachetniejszej —  zagrożony...

W tern wszyslkiem, co cię stało, wina zape
wne duża naszej dobroduszności, łatwowierno
ści polskiej, która po/wala na paktowanie i za
wieszenie broni z bastardem biz3nłyjskim bez 
gwarancyi, bez kontioli. Przypomnijmy sobie 
jednak —  w’ jakich warunkach. Przypomnijmy 
eobic, że równocześnie mamy na wschodzie Ino 
nić granicy, która jest przedmurzem naszem i 
—  koalicyi... Przynomnijmy sobie, że cala wo- 
góle polityka polska stoi z natury rzeczy w 
znadcii koalicyi — i że ona to pr7.ez odwołanie 
pułków polskich ze wschodu i »uk.-ir;\nic-’ Pol
ski pozbawieniem amerykańskich środków iy 
wności przez dwa tygodnie, aż nazbyt wyraźnie 
wyrazda swą wmlę odnośnie do trybu postęp o 
wania z KusinamL MiePśmy chyba i mamy w o
bec tego podstawę do przypuszczenia, że to 
poli.yka nie jeńnoslrorr.a. że wr ślad za dykto

wanicm nam juaw idą także pewne obowiązki. 
—I oto, czegośmy się doczekali!

Ody potentaci ententy okazali wolę silną 
i p o? .'!\ « en, to w ciągu pa.ru dni zapędy w o
jenne W ęgiów przeciw Czechom zatrzymać po
trafili » lylku woocc Rusinów wola ta miałaóy 
się załamać? Przypomina się smutny epizod z 
m kyą sympatycznego generała Bartheleinyigo 
do obozu Pettury. Ależ, na boga, za-czyna to 
wyglądać na formalno premiowanie »zac.iiodnio 
ulrraii.skiej* —  bez Ukraińców —  Ukrainy'

Pytność Naczolnika Państwa na froncie połu 
dni’ o’,c  wschodnim napawa nas otntcbą, -że pc 
loz.ure ntear wmjenne tam się szybko i gn.n 
towarió polepszy. Mamy do Naczelnika zupełne 
zaufanie i wiemy też, że i pod politycznym 
względem nie zmarni je  piórem, co miecz w y
wal cay, ale właśnie ponieważ wierzymy w  silę 
nc.szego narodu, mamy prac o oczekiwać, ze 
odpowiednio bęvdzie (traktowana przoz sprzy- 
mierzeńcC-w, Iktćizy, prrzy (calom podziwionia 
pod nem bohaterstwie każdego zo swych kon 
trahentów z osobna, dotąd byli w leni szeześli 
nem  położeniu, żo nie znają .prawdy przysłowia: 
»Siła złego—  dwóch na jednego.-. Najwyższy 
tedy już czas, aby wszystikio teremy wojenne 
polskie były Iraktuwane. J d lo  jodność. Bez te
go -zawsze będziemy narażeni na najboleśniej
sze niespodzianki. Pod Tarnopolem bijem y się
0 Polskę, ale taksamo za koalicyę. jak w razie 
potrzeby będziemy się bili za Polskę, ale i za
1 V.'mc\ c — na Śląsku. Tu i tam kieruje nieprzy 
ja cielsk im sztabem generalnym ta sama ręka —  
i.iń)ii;,K‘ka.

Lmowę o rozejm potargały fesame ręce, któ
re w tak potworny sposób katu ją niewinuą lud
ność polską, jeńców  polskich. To dykt u jo  już 
zadania najbliższej przyszłości. Mimo to z przy
krością słyszeliśmy w ostatnich dniach —  pod 
wpływem zrozumiałego rozgoryczenia —  woła
nie o ekspedycję  »kavną«. Nio jesteśmy zwo- 
lennikami tego słowa i jego treści. Jeśli kiedy 
jakaś wojna była- obronna, jest mą obecna z Pu 
sinami, Ktorgy ją rozpoczęli zdradzieckim na
padom na Lwów, a kontynuują okrucieństwa 
mi względem bezbronnych. Nie wątpimy o po- 
myślnym dla naa nryniku obecnych zapasów1, ale 
ostatecznym końcom, a więc i myślą, każdej 
wojny irmsi być pokój. Nie chcomy tedy osie
dlić naszej ludu:ości na bagnetach. Pozycya ta 
mgdy nre jeśt wygodna, coż dopieiro w śrM  są 
siadów licznych, nazbyt liiznych, a wvprót-o- 
wanycJi...

A  gdy o sąsiadach mowa —  trudno nie 
wypomnieć o rumuńskitn.

Rumuni zajęli znaczny szmat Pokucia. W  ja 
l un charakterze, dotąd dokładnie nie jest wia
domemu Min; terstwo nasze spraw zagrań i c z n. 
nic o dzisiaj tem się odznacza, że nie informuje 
sj ołeczeństwa o najważniejszych sprawaoli na
rodowych, powierzonych jego resortowi. Mamy 
nadzieję, żo Rumuni przybyli jeśli nie wprost 
jako sprzymierz?eńcy, to jako przyjaciele, —. 
Tymczasem od pierwszego dnia swej okupacyi 
dają t. j pi^yjażńi takie dowody, że ludność pol
ska doputnoyo śle do W arszawy zo słowami; 
broń nas od przyjaciół, bo z nieprzyjacielem 
snmi —  pirzynajmniej walczyć możemy. Oliwko 
doświadczonej kraimo należałoby przecież te 
go doświadczenia oszczędzić... m co wśród 
>przyjaciół« znajdzie się chyba rada...

Każdy dzień, każda poczta juzy nos i wołanie 
ratunku. O ratunNc chodzi wojskowy, dyąilo- 
jnalyczny i czyiśto-ludzki, któryśmy naszym bra 
ciom winni. O wyzwolenie ich z opresyi barba 
rzyństwa, którego na zachodzie nie oceniają na 
leżycie może dlatego, żc nie wierzą, aby w  na
szych czasach było prawdopodobnym. Jest cno 
iednak faktem rozpaczliwym i wola —  nie o 
pomsto, ale o pomoc i gwaraneyę na dalszą me 
tę, obliczoną. Woła do nas, a także do tych, z 
którymi na całą przyszłość mamy być związani. 
A jeśli lak —  to należy fundament pod tę przy- 
szość jafic najprędzej za łząć budować. Tak, jak 
dotąd, na kresach wschodnio południowych 
dalej iść nie może.

1 Ha l i n a  m a r y a  d ą b r o w o l s k a .

1 A JE A .
Księżniczka Monelli włosy nosrlii rozpuszczo

ne. a wiązane nad czołem kokardą. IUonie i pa
znokcie sposobem pań XVI wieku malowała 
na czerwono, w pierścionku miała kamień orli, 
»pietra dell aauila* zwany, który orły kładły 
w swe gniazda —  kamień zapewniający wza
jemność w miłtści.

Księżniczka urodziła się w du ndziestym wie
ku i to było jej nujcięższem zmartwieniem, nic 
cierpiała bowiem kinematografów, pianoli, fal
syfikatów uczuć i falsyfikatów potraw, poska
rży, kobiet pracujących, ministrów

Zamiast tkarnn wojennych chciała mieć-boz- 
cenne koronki, które w lochu wilgotnym tka
łyby dwoi ki żvcie całe, miast wind mosty zwo
dzone do zamków- obronnych, gdzie sw-ój dzio- 
w iczj' bój stoczyć śniła 7. księżniczka z koeban 
ikiem zwycięzc-ą-

Ale nie szkianydi gór była teraz epoka, 
a fiksów, woat i łajfoldokówu —  Tam to spra
szało się epnzerów, karmiło obiadami, wabiło 
sic* rozedrganiem nozdrzy i kupowało sobie mę
żów za inydła i skóry, przechowywane na slry- 
'chu, spieniężane później w nabyte klemotv ro
dzinne.

To leż Mc-nclla, wodzona na pasku towarzy
skiej tresury —  nudziła, się pośrod świata. Jej 
ukochanie dziwactw, notizeba. aby sie coś sta

.?«ęar«wa tatit-1 wsthTAifef
Mandat pao/fikacyi pc Zbrucz.
Warszawa, 2« czerwca (PAT). Ministerstwo 

spraw zagra iiktznycłi otrzymało naatę^^jący 
komunikat p. Clemenceau, pr/ewodnie«ącego 
najwyższej Rady czterech:

W  celu zabezpieczenia życia i mienia spokoj. 
nej ludności w  Galicy! wschodniej od niebez-

którydli wynika, że Stanislaviów jesi w rękach 
polskich. i'ołączenie kolejow e odbywa się ua 
razie przez Stryj, gdyż na niektórych odcin
kach linii Lw ów --G hodorów  toczą się jeszcze 
walki. Sytuacya naogół w Galicyi wschodniej 
zmieniła się na naszą k-orzyść.

naczelnik pf#?toi o syitistyl.
pieczeństwa, na jakże jest narażona ze strony Lwów’, 28 czerwca. (PAT). Na audyencyi n
t . . . . i - . r. _  -...„'N aczeln ika naństwa w pałacu namiestnikówband bolszewiokicb, Kadr najwyższa państw ^ neJ uy dr 0ałeckii człon.
zjednoczonych opr ^“mierzonych zdecydowała ]towje misyi francuskiej, włoskiej i amershań- 
upoważnić wojsko Rzeczpf&puUtej polskiej do ldej, arcybiskup Bilczewski, marszałek krajo- 
dalszago prowadzenia ooeracyj wmjennych po 'w y 1 iezabLtowsici z zastępcą Piłatem, i całon-
rzekę ćbrucz. To upoważnienie nie przesądza w ^ iml -WyĄiialii krajowego, delegat minister- 

. , . . ; n i 'stwa roliuctwa, Zachara, wiceprezydent na-
uiczem decyzyi, lak” ■lowteznn*8 pozmej *̂ ai a uiestmetwa, Grodzicki, prezydent sądu Czer- 
najwyżsga celem ustalenia przyszłości politycz- V111sld i t. d. Zjawiła się także dcputacya z 18

powiatów wschodnlo-galicyjslńch, ze Skałatu, 
Tarnopola, Zbaraża, Złoczowa i innych. Na 
przemówienie przedstawiciela tych deputacyj, 
Naczelnik państwa odpowiedział, jak nastę
puje:

nej (statut) uallcvł.
Paryski »Temps- w  numerze z dnia 20 bm. 

w lmbryce urzędowych wiadomości z  konferen
cja pokojowej, pod tytułem »En Galicie orien-
tale* (W Galicyi wschodniej) donosi: . - . . , , . .

»Linia, k f r a  wczoraj ustauii ministrowie* Cierpienia ludności w  Galicyi wschodniej,
spraw zagranicznych (tzw. Rada pięciu), w ce- J ^ r e  pan»wn* pr ąwili- są mi bai o o-
lu oidzieicnia Pola.tow od garnców, b iegu ic.^^e znane 1 ” .czerze «  111101 ■'Bpolczuję. Dłu , „  . . , r\ ’ - . , ,  . I gio lata naszej niewoli przyzwmrza-.Iy sąsia-na ptłnoc >d Dniestru, oolmą Z b r .^ a , rzek-, -  ^  ^  g}aba . ^  b(?^

óra tworzyła niegdyś granice Galic\J aw strya-V "”  .. , , ,  wktóra tw or/jda niegdyś granice Galicyi aystrya 
ckiej i Rosy i - .

Z i  mim
Warszawa, 28 czerwca (PAT). Komunikat — x._ . . . .  _ .

sztabu generalnego arojefk polskioih z dnia 2? kolejach musi tak’ samo żulnie:-/. jak i obyu a 
blll . , tol, zachować spokój. Dobrym żołnierzem jest

fro n t  e  a I i c y i «  k o-w o ł y  ń s k i. W  Ga- ten, który jeia silny spokojem i opanowar/cm
O » * _ _ I __ 1. n MtirrAlIT TTf ol«Vtl li I ł» I Ar. A m ft J rt

kamie szkodzić jej można, stąd wszystki * kre
sy Polski są areną walk dla żywiołu polskiego. 
Jesteśmy w chwili wojny, a w każdej wojnie 
każdego państwa są chwdR szczęścia i nie
szczęścia. Przy tych nieuchronnych zmiennych

niec odparto. W  połcidniowyon odcinku oh i- 
slrcnna działalność wyw iadowcza. Na Wołyniu 
bez zmianj'.

l<vrowt p o l e s k i .  Nad Jasie Idą silne ntar- 
c-zki placówek

ia panów może was pobudzać do rozżalenia 
i rozdrażniania, ale szerzenie depresji i znie
cierpliwienia sprawie nie pomaga. Zbyt wiele 
przeszedł im w życiu, nerwy mam zahartowa
ne, aby mnie z równowagi wyprowadzał brak

Front ] i t e w s k  c h i a l o r u s k i .  Na n o r .ó w  i spokoju gdziekolwiek, ale nerwy
froncie bolszewickim 6pokój. Oddziały nieanicc- 
:kio na południc i w&el ód. od  kanału Augustow
skiego rozpoczęły cwakuacyę okupowanego 
terenu. Nasze oddziały postępują za nimi, ob
sadzają© opuszczone przez Niemców miejsco
wości.

Zastępca szefa sztabu generalnego: 
H a l l e r ,  pułkownik.

S ta ifs la w o w a .
Warszawa, 28 czerwca (Telef* p r jw ., S fcy  

wojskowe otrzjmialy autentyczne relacjo , z'szjun.

żołnierza polskiego mogą być mniej wytrwale 
i wymagają spokoju V  ojczyźnie. Chciałbym, 
abyście panowie w tem wszystklem, co robi 
cle, zachowali snokój, jeszcze raz spokój. "Wie
rzę w powodzenie oręża i jego zwycięstwo. 
Jestem zarazem przekonany, że w  chwili tego 
zwycięstwa, w chwili ezczęścm, będziemy po
stępować wobec zwyciężonych, jak ludzie kul
tury i że, jako zwycięscy, beóziVmv się zacho
wywać tak, jak przystało na wolny i szlache
tny naród. Clicąc ulżyć doli ofiar wojny, doło
żę starań, aby los uchodźców uczynić lżej-

pjliif^ns w* gfiemczeci!.
R e s o l i i c y o M  p a n a m i  H a m b u r g .
Berlin, 28 czerwicą. Hamburg znajduje się 

całkowicie w rękach uzbrojonych robotników.
W  ratuszu urzęduje w perm anencji Komitet 

dwunastu, wyłoniony z lad, objąwszy całą po 
lityczną i wojskową władzę nad Hamburgiem.

Wojaka generała Lettowa-Vorbeoka, wezwa
ne na pomoc, znajdują się w drodze do Ham
burga.

Jak donosi >Frpiheit«, przywódcy rewolu
cjon istów  wydali odezwę, nawołującą robot
ników’. ażchy zachowali zimną krew i nie przed
siębrali niczego, coby ruziprószyło ich -Biły.

Odezwa domaga się wycofania w ojsk rządo- 
wych, podnosząc, że rozruchy nie mają cechy 
politycznej, lecz zrodziły b! «  jedynie i  rozpa
czy wygłodzonych tłumów. Dale-j aomaga się 
odezwa kontroli robotników nad aprowizacją

i oddanie w rece obrony ludowej czuwania nad 
porządkii m publicznym.

»Aossi*che Zcifcung* donosi, że rząd zapro
wadził w  Hamburgu sądy doraźre i wysiał tam 
silne oddziały wojska.

Hamburg, 28 czerwca (BAT). Radiotelegiam 
staeyi poznańskiej.

Do Wandburga przybyło 20 tysięcy żołnie
rzy oddziału Le+offa Vorbeck.Ł pod dowódz
twem pułkownika Wede. W ojska te idą do 
Hamburga. Postawiono komunistom Lambur- 
skim ultimatum i zażądano zaprzestania walki
i wydania uwięzionych w ratuszu jeńców i od 
dania zrabowanej broni-

Berliii, 28 czerwca (FAT). Hadiotelegiam
stacyi pozańslciej.

W edług doniesień pism berlińskich miały bvć
zajścia w Hamburgu zapoczątkowaniem przy
gotowanej w  całycb Niemczech akcyi politycz
nych rozruchów. Pisma wyrażają nadzieję, że

wr ciągu najbliższych 48 godzin — zaprowadzę-* 
ny zostanie porządek.

Stan oblężenia w Hamburgu,
Wiedeń, 28 czerwca (PAT). Wied. Biuro kor. 

donosi z Hamburga:
W  Hamburgu i okolicy o b w ie s z a n o  sta a 

oblężenia Władza wykunaw’oza przechodzi za
tem w ręce władz wrojskowyoh.

Waiki ui>c?ne w Berlinie.
Berlui, 28 czerwca. W nocy z dnia 26 na 27 

bm wybuchiięlj znowu rozruchy w niekiorycb 
dzielnicach.. Tłum zaatakował policyę i woj&uo. 
0  godz. 1 po północy tłum urządził planowe 
aiuki na wojsko. Na ulicy Kró.ewsuiej reavolu- 
cyc-niści strzelali z samochodu do wojska, któ
re odpowiedziało salw’ą, ale nie zdołało zatrzy
mać samochodu.

FoiraŁiliy w ffkemjzetf*.
Berlin, 28 czerwca (PAT). Radio telegram sia

cy i poznańskiej.
W obwodzie kolejowym zgorzelkskim i wroc

ławskim zaiacza bez-robocie kolejarzy coraz 'o 
szersze kolę, K a Górnym isląsku ruch k ok  jo-, 
odbywa s B|^rawidłowro. Pociągi dochodzą : ; 
do isrzeg-uT

Borlin, 28 czi rwca (PAT). Radiotelegrafio sta* 
cj’i poznańskiej.

Noske w j dał rozkaz treści następującej: Po
wstanie w Hamburgi' oraz rozruchy i bezrobo
cie w Berlinie jak i w innych miastach skłania
ją mnie do wydania następującego rozkazu: l )  
PowstaiBa należy wszelkiemi siłami stłumić, w 
razie potrzeby przy bezwzględnem uiyeiiu bro
ni; 2) Strajk w zakładach i fabrykach, w  któ
rych podtrzymanie pracy jest dla społeczeń
stwa konieczne, można zwalczać przy użyciu si
ły wojskowej. Należy wszędzie bronić wolności 
pracy. W obec strajku na kolejach należy wy- 
módz przepTfiwadzenie najkonieczniej-zych 

transportów, w razie potrzeby przy użyciu bro
ni. Zastrzegam 6obie wprowadzenie sąa.u doraź
nego wobec buntowników i -owolucyonistów

Berlin, 28 cz°rwca (PAT). Ha di o telegram sta
c j i  poznańskiej.

Prasa niemiecka domaga się energicznego 
w j stąpienia rządu przeciw rozruchom w Berli
nie i Hamburgu i innych miejscowościach, aby 
zażegnać w zarodku powstać m ogącą wojnę 
domową-. »Vorwaerte* przestrzega oraeć usi
łowaniami komunistów, aby wywołać w caljwh 
Niemczech powiszocline bezrobocie, które mia
ło się rozpocząć strajkiem kolejowym.

W '°den, 2S czerwca. (Tel. pryw.). Pisma wie
deńskie donoszą z B e r l i n a :  Do Hamburga 
w kroczyły już wojska rządowe, celem stłumie
nia ruchu bolszew.ckiego. W ojsko powstańcze' 
nie stawiało nigdzie oporu. W szystko przema
wia za tem, że rucn bolszewicki w Hamburgu 
zostanie w dniach najbliższych w zuuelności 
sthimion y .

W Berlinie zaostrzyła się natomiast syttie- 
cya tem bardziej że wczoraj wybuchł tein 
strajk ogólny wszystkich robotników kolejo
wych. Urzędnicy kolejowi pracują natomiast 
nadal. Rząd postanowił wydać surowe zarzą
dzenia, celem stłumienia strajku. W odezwie, 
wydanej do robotników, wskazuje rząd, że 
wszelka, akcya Strajkowa w chwili obecnej ró
wna, się zdriidzlc stanu, gdyż Niemcy potrzebu
ją w pierwseym rzędzie pokoju-wewnątrz pań
stwa. Dzis po południu aresztowały władze 
rządowe kilkudziesięciu członków komitetu 
strajkowego

R iM n lcg  niemu cc? przed® noatiru  mśłlterazniosi prtsiiiemu.
Paryska »LTnfomiation* przytacza z »Ber- 

liner Tagoblatt* następującą deklarację parłyi 
se cyalno-demokratjnczne j:

»Robotnicy niemieccy z Grudziądza odma’ 
wiają poparcia polityce szowinisty w.iiej. Doma-

wało, działo ponad miarę codzienności, me z e 
stala zaspokojona.

Będąc dzieckiem, kładła szpilki kilkom swym 
w piersi, a pytana mówiła:

—  Szukam, która ma serce?
7,e skrzydeł żywych moteli ścierała łuski 

barwne, ażeby złocić sobie niemi włosy i ocię
żałe, bezlolne niszczała 7. wierzę la, rada zbro
dni. Ps/czoly więziła w kielichach kwiatów, 
więżąc płatki z sobą, aż póki owady na śmioić 
nie n nily sio miodom.

Gdy dorosła zaczęła się bawić ludźmi —  a ra
niąc icłi pyfaki:

—  Czy macie serce?
U o spotykani przez nią ludzie, nie mieli serc. 

WulziaU zdrowo żołądki, silne pioście, nawet 
tęgie mózgi, u większości nadwyrężone mlecze 
pacierzowe —  i więcej nic.

W ówczas to postanowiła poznać poete— wie
rzyła, żo w nim znajdzie serce.

Marek jednak urodził sio nie w pałacu, a w 
suterynie. Matka jeco  stróżka nio mogła w yży
wić (-zworgn dzieci, poszli więc na swój ehleb. 
Marek przyłączył sie do trupy wędrownej ja
ko linoskoczek Przeszedł laguny złote, przeje
chał kanały, pośród umarłych pałaców, na- mo
rzu ukołysany falami dumał, w cołoseuiri. niby 
orzeł, zawisł na linie, wysoko ponad ziemią, by 
paść różą białą w rozpostartą sieć do nóg kró
lowej.

Od tego dnia królowa chciała co mieć u Me 
Liio na dworze. Przebył tam w iełe dni. W  pie 
śniaeh jego, śpiewanych na cześć królowej, p o 
znano. że jest poetą. Kochali go wszyscy, tyl-

T
ko papuga królowej i ulubienica zaczęła mena- j Dziewczynka ta była córką Skrobka i miała 
widzieć Marlai. Gdy mówił, siedząc zła na ra- Matki róży wśród marmurów ej karnacji ciała, 
mieniu pani, przedrzeźniała poetę —  gdy od- dwanaście lar, suknie puszczane, piersi, dwa 
szedł, powtarzała bezmyślnie wyrazy, z któ-T ,o są zaledwie zapow iedzią, nie kształtem. Oczy 
rych odlatywał wzniosły sens, a pozostawała jej były niebieskie —  w nich to spadające 
pospcdiia treść słów. W  pewnej ehvili rozwagi gwiazdy zatrzymywały się i stężały w zdurnie- 
osadzila królowa, że stary ptak ma więcej ro-Jniu.
zumu, niż młody poeta —  i kazała mu szuk ić i Dusza Eriki prosta, znała zaledwie parę >vy- 
innego zarobku. razów7: miłość, ufność, dobroć.

Markowa kości stwardniały i zapomniał utżj W  chciwym zgiełku oberży nie było miejsca 
wiele ze sztuk Fnoskoko, najął się więc jako na dziecko. Spano tam w dzień, kupczono w 
posługacz bo płacono mu za to, gdy za pieśni aocy, samopas błąkała się z psem, nie posyłana 
nikt płacić nie chciał. 'przez nikogo do szkoły. Z domu rodzinnego, co

Badać MonelHeli okrążał park. a pewną odle- był domem zajezdnym dla w szysikich, szda 
glą część jKirku oddano staremu słudze na o- Eryk*, po spokój i wytchnienie w pola, lasy do 
berżę. Z niej to wśród uroczystej zadumy natury, mieszkała, niemal weśród łąk i ogrodów. 
drzew7, uczynił przystań dla wędrownych miło- Wiatr nosił jej Latawce i mówił, żo są niebosię- 
ści, giełdę potajemnych sprzedaży i pierwszą 'żne loty. rzeka .gnała papierowe okręty i uczy- 
w tej części W ioch gastronomię. da pożądania dali —  pies dawał przykład pizy-

Skrobek, podobny beczce wina, opuszczając .wiązania, mrówki —  pracy, obłoki tego. że
nos zgięty, niby kran nad bezzębnr-mi ustją z po \rwey*tko przemija.
z.a kaprawych rzęs patrzył na ludzi i liczył r.J-1 Spłoszona kiedwś pr»ez kucharza, gdy kopal 
ski. psa. i z. psem z.r. drzwi wypchnięta —  płakała

Do Skrobka w slużbe najął sio Marek. W  kim- rzewnie; w’tedv dostrzegł ja l >ora z pierwszy
ce świat się dowiedział, że jest poetą. Panie poetą, mimo, że znał ją dawno, 
aforyzmami jego haftowały chustki do nosa, i Ta dusza nosi uszna, uważna, poczęta, na to.
mężczyźni lubili jeść, gdy im przy jftftrawack by się z kimś zatracić w oddaniu, urodzi.:, pr/.ez 
oprócz wuna podawano słowa poety. Skrobek!śmierć w ukochanym, rozkwitła mu na drodze, 
tył z wwpclia.nych pieniędzmi portfeli i nazywał niby kwiat, który przechodzień zerwie, choć
sie mecenasem sztuki. za chwili* rzuci.

A  : Nb6 Markowi obmierzi zgiełk, podziw thi Odtąd poeta i dziecko zaczęli t iwie sie ra
ntu. sława, te kwiaty, po które zniżać się trze- z«m. Poeta opowiadaniami uczył Eryko prze- 
ba i podnosić z. ziemi— pozostał jednak w ober- Tzłoćcg a patr ząc na gw iaaiy, zbierając kw ia 
ży, bo kochał uun pewną maJą dziewmzwnkę. i ty, kamienie i owady, tego, co jest obecnie.

W  rzeczywistości jednan nie bvło dla nich 
'granicy czasn, ani hierarchii zjawisk. W szystko 
stało się prawdopodobne, wszystko możliwe..

Marek uwierzył za namową Eriki, że dusza 
wiatru jest olbrzymim, zielonym konikiem pol- 

'nym. Kanciaste swoje nogi zgina, gra na czn- 
j lach  drzew, jak r.a klaw istach; czasem ścieknie, 
zbiorze się w sobie i skoczy, aż na drugi bór’ 

j tam znów rozpoczyna muzykę. Sa też inrc ma
łe —  zbozowe wietrzyki —  dzieci. Mają pajęcze 

Jsaneczld a w;osy z pręcików7 psz-enicenycłi, sia- 
, bają w sanki u brzegu łanu —  ruszają kłosy 
fala po fali.

Dlaczego miało być tak, nie ir.aczcj, czemu 
.te nistorye miała mówit muszla stroim szn- 
n.em, gdy jej konchę Erika przykładała do u- 
cha, nie pytało nigdv szczęście ich wiarj7.

Rozmawiając o przeszłości, c mitycznych po 
jslaeiuch, stawiali się niemi, przypuszczając,, żo 
może przechodzić wiosna ich dusza i własno żj7- 

*cio —  w ukochanych umarłych.
Tak się bawili najczęściej.
Marek wcielał Erikę na obraz myśli swej w 

. gieuiuśże wieku. To była Antygoną, to Kleo- 
'opatrą, to Rautendelaidą —  rusałką pewną.

Dnia jednego zdawało im się, że posiedli 
dwór książąt d ‘Estów za czasów7 Izabelli Lian- 
tirańskiej... Kamień obrosły mchem był ich tro
nem. a szopa rozwalona stajni pałacom, ale nie 
wicskgf t**m.

—  Czy to księżniczka Bcatryks d L st w 
rtwoim majestacie? —  raz pytał Eriki poeta.
! — Tak, wodzisz, mam suknie sztywne od
Ildeinotów tak. że postawione same stoją, war-
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fają się od rządu ustanowienia komisyi kontroli 
tceyalisdycznej przy komendzie głównej. w  ce
lu nadzoru r.ad działalnością generałów anar
chistycznych, którzy p m  go to wu ją nową w oj
uj żądają dalej desnobllizacyi licznych ojców  
rodzin, którzy w siąp'li w szeregi Grenzsohuteu 
jedynie w celu zapewnienia środków do życia 
swoim rodzinom. Domagają się nakoniec znie
sienia przestarzałych przepisów wojennych, w 
celu uniknięcia wyroku, jak w yrok w procesie 
fc Chcinica eh, gd sio wiele osób skazano na 
bniere za przekroczenia nieznaczne.

052T!i:d pc7nansKleJ p«i!y Lu fe j,
Warszawa, 28 czerwca. Poznański komisa- 

ryat Na i wyższej lłady Ludowej dla, b zaboru 
niemieckiego wydał do mieszkańców obszarów, 
należących dotąd do Niemiec, odezwę następu
jącej treści:

Konfercncya pokojową powzięła decyzyę o 
przyszłych granicach pomiędzy Polską a Niem
cami. Eząd niemiecki i niemieckie Zgromadze
nie narodowe przyjęłv warunki ententy. Xa- 
rzem głównem zadaniem hedzie tera-z starać 
się o to, aby przejście do nowego stanu rzeczy 
odbyto się możliwie spokojnie, bek rdepotrzeb 
nego rozlewu krwi i niszczenia mienia etokoj- 
nych obywateli.

Ludność polską Górnego ślą>ka wzywamy, 
aby zachowała się z godnością, aby przestczo 
gała spokoju i narodowej karności. Już tylko 
ezas krótki dzieli tę ludność od chwili, w  której 
władze ententy zjawią się. na Górnym Śląsku, 
aby pod ich opieką można swobodnie wypo 
wiedzieć się za połączeniem się z Polską.

Zamieszkałj eh w przypadaiących Polsce ob 
azamch obywateli narodowości niemieckiej za
pewniamy, że Rzeczpospolita polska traktować 
będzie Niemców jako równouprawnionych oby 
wateli, gwarantując im swobodę pielęgnowa
li a języka rodzinnego i narodowej odrębności. 
Osobista wolność, życie i własność niemieckich 
współobywateli, którzy poddadzą się nowemu 
stanowi rzeczy, będą święte. Urzędnicy meiuiee 
kiej naro lowości, którzy lojalnie zgłoszą się do 
służby w Republice polskiej, mogą być pewni, 
ie nie stracą swoich urzędów.

Dosyć już okrutnego krwi rozlewu, dość ni
szczenia życia i mienia. Czas już najwyższy 
zakończyć straszliwą wojnę. I>la'^gi zgodnie 
e  polskim rządem żądamy od n lńców 
przyznanych Polsce oh  żarów, zarówno od  Po
laków jak Niemców, unikania niepotrzebnych 
walk i bezowocnego krwi rozlewu.

Równouprawnienie, prawo pielęgnowania od
rębności narodowej, ochronę życia i mienia za
pewniamy wszystkim spokojnym obywate!om, 
Natomiast ci, którzy pomimo podpisania poko
ju  Drzez rząd niemiecki w dalszym ciągu siali
by  nienawiść pomiędzy narodami albo dopu
szczaliby się gwałtu, sami przypiszą sobie skut
ki swego postępowania.

flieiiaałj phn rcpuhiiHi nkmletKo-

i .się do  ̂dymisyi. W  ten sposób chciał rząd nie- ivybory do Zgromadzenia narodowego Rzeszy. 
miee..J zaznaczyć, że nie dopuści do żadnych'Części Niemiec, oderwano od nich, jak: Po
działali na własną rękę co do marcJ ij_ wischo- znańskie, Prusy zachodnie, terytorymn około

0

Wiedeń, 28 czerwca (Telef. pryw.) *Der 
Tag« odnosi z Beibna:

Na zgromadzeniu członków obrony państwo
wej w Gdańsku przedstawił erzłonek komieyl 
wykonawczej niem. rady narodowej ila  w s c ło -  
da Wittmayer. szczegółowy pian utworzema re 
publiki ludowej na wscuoozie. W  republice tej 
miał dotychczasowy komisarz etanu Winuig ob
jąć przewodnictwo, obaj zaś starsi prezydenci 
Prns Wschodnich i Zaehodcich utworzyć mieli 
rsuid na podstawie demokratycznej. Komendant 
17 go korpusu BeJow objąć miał kierownictwo 
wojskowe. Wszystko już było przygotowane, 
lęcz w ostatniej chwili runął plan z tego powo
du, śe generałowie wykonaniu piano sprzeciwu! 
się. Stało się to głównie pod wpływem ministra 
Erzbr.rgera, który obawiał się, by akcya, skie
rowana pierwotnie przeciw Polakom, nie Lyla 
ostatecznie zwrócona przeciw obecnemu rzą
dowi niemieckiem- na korzyść ceiarzm Rząd 
Scheidemauna miał zamiar vdmówić jodpiati 
na traktacie pokojowym , chcąc wpuścić wojska 
koaiicyi aż po Labę i dopiero tu Jtawić ener
giczny opór.

Jeszcze w ©siatniei chwili usiłowano pozy
skać Potasów  do planu utworzeni i państwa 
wschodniego wspólntuii *Ha.tL Na propoz.ycyc 
niemiecką odpowiedzieli jednak Polacy: Powin
niście byli nam to zaproponować przed 10 laty. 
Jeszcze w ubiegłą .środę wyjechało czterech po
lityków niemieckich automobilem do Pozna
nia, by ptewadzić układy z.Polakami. Wszel
kie usiłowania spełzły jednak na niczem.

Gen. Hoffman w odstawce.
Wiedeń, 28 czerwca (Telef. pryw.) Rząd nie

miecki polecił generałowi Hoffmannowi podać

kocze owinięte wstążkami od nasady głowy 
1 klejnoty w sieoi na włosach.

—  Maluchna jesteś, tak jak trzeba.
—  Czy mam podobne do niej wielkie, roz

warte łuki brwi?
—  Takiesame.
—  A  ty jesteś Ludwikiem mężem moim. Czy 

dziś bawić się będziem w wieczór śmierci księ
żniczki?

—  Tak. Teraz tańczymy właśnie »wenizja- 
ne« w duo, uroczyście, na szybszo tempo nie 
pozwała sztywność sukien.

—  Moja jest różow a w perły.
—  Dobrze, idziesz z księciem uśmięchnięta. 

Wiesz jednak, że wśród tłumu dam —  masz 
dwadzieścia Jwie rywalki, nieślubne żony mo
je  i trwożysz sra, ty jedna dziewczynko w opu- 
gzezrniu swoim zavv-3ze droga sercu, żono przed 
Bt ■giem i ludźmi.

—  Ach, ja nie jestem ładna.
—  Za drobna, nieśmiała i ten śmieszny, dzie

cinny nos. Mówią tylko, o twej siostrzo Izabelli, 
Ja tylko chwalą

—  Ja nie znam tak dobrze kunsztu lutni.
—  Ani nie jesteś tak biegła w pisaniu listów 

dc kardvnałów, ni« tobie ofiarowano małą kar
licę, nie ty na polowaniach wozisz za siodłem 
*wem tresowanego leoparda. ^.io ry gromadzisz 
uczonych, płacisz wynalazców —  a Rafaela 
B siebie gościsz.

—  Wiem, wiem, o Izabeli’ tylko mówią, ją 
tylko podziwiają.

—  Ty jesteś mała, głupiutka, prześliczna żo
na moja, i nie ma przecież takich coby cio nie 
kochali. (Dole. nast.)

dnioh. Rząd niemiecki wykonać chce sumiennie 
traktat pokojow y.

Przed fozBlnzoniut? sporu n M e d t o -  
Puisileyt

Lagdun, 28 czerwca. (PAT). Radio stacyi 
poznańskiej. Clemenceau, zainterpelowany w 
sprawie demobilizacyi w ojsk francuskich, o- 
śwdadczył, że rzad piagnie przeprowadzić naj
wcześniej dem obilizację, lecz gdy  położenie 
będzie pewniejsze. Na razie eatenta musi być 
przygotowana na możność poważnych zawf- 
klań z powodu opróżnienia Śląska dla Polski. 
Francya musi czuwać nad tem, aby rzeczywi
ście Niemcy wykonali traktat, a przede wszy? t- 
kiem, aby wycofali się z Polski. Póki Niemcy 
się nie usuną, nie może być mowy o demobili
zacji wojsk Irancuskich.

Paryż 28 czerwca. (PAT). Radio stacyi po
znańskiej. Prezes konferencyi pokojowej prze
słał posłowi voa Haruelowi we środę wieczo
rem dwie noty, z których jedna dotyczy spale
nia sztandarów francuskich przez Niemców, 
druga pogróżek niemieckich odnośnie do Pol
ski. Szefowie rządów sprzymierzonych dali do 
zrozumienia, że zatopienie okrętów i zniszcze
nie sztandarów stanowią czynu, wzbudzające 
nieufność u państw- ententy1,> za  które też Niem
cy muszą dać odszkodowanie za wszystkie zaj
ścia,- któro utrudniłyby wprowadzenie w  życie 
wszystkich klauzul traktatu odnośnio do Pol
ski.

Koalityti w T e r  ttosfcow tSci MiamlPt
Paryż, 28 czerwca (PAT) Eadio+elegram sta 

cyi poznańskiej.
Naczelnik państwa polskiego nadesłał do Pa

ryża dopeezę, przejętą, z  niemieckiego źró
dła urzędowego, która zdradza, iż rząd niemiec
ki eiłą przeciwstawi się wykonaniu traktatu 
pokojow ego wagłędenn Polski. Po rozważeniu 
sprawy rządy sprzymierzone i -zjednoczone po
stanowiły przesłać przewodnicząc* mu delega
c j i  niemieckiej norę następującą:

Państwa sprzj mierzone i zjednoczone uwa
żają za konieczne zwrócić uwagę rządu nie
mieckiego na to, żo władze polskie posiadają 
oficjalną depeszę niemiecką, dowodzącą, iż 
rząd niemiecki nosi się z zamiarem podpisania 
trak atu pOKojowego, lecz gotów jest nie ofi
cynie i e udzielić swej pomocy a k cy i, zmierzają
cej do przeciwstawiania sie w wytworzeniu się 
władzy polskiej w ob9ZOTach przy znanych Pol 
sce w Poznaiuskiom, Prusach Zachodnich 
Wschodnich, oraz zajęciu Uómego Śląska przez 
sprzymierzone i zjednoczone państwa. W obec 
tego uważają sprzymierzone i zjednoczone pań
stwa za konieczne uwiadomić iząd niemiecki, 
że czyirą go formalnie odpftwiedzialnym za to, 
aby w czasie przez traktat oznaczonym wszyst
kie wojska oraz urzędnicy, których komisya 
państw sprzymierzonych oznaczy, ty li w yco
fani i aby w razie ag itacji lokalnej, zmierza
jącej do stawienia oporu w  wykonaniu trakta
tu nie udzielał żadnego poparcia, ani pom ocy 
•powstańcom i nie pozwolił, a b y  przekroczono 
nowe grani-ce Polski ~ -

W i  c  podpisaniu M i a ł u .
Paryż, 28 czerwca. (PAT). Havas. >Kcho de 

Parts-* przewiduje, że układ pokojow y hedzie 
można przedłożyć Izbie w poniedziałek, albo 
we wtorek. Jesfc pewneu, ze Clemenceau w y
głosi przy tej sposobności oświadczenie z try
buny. W  kołach konfereimyi nie pojmują zwło
ki w  wymienieniu i nazwisk pełnomocników 
niemieckich, więc też, jak zaznacza »Echo de 
Parts-*, Foch i dowódcy sprzymierzeńców nad 
Ronom są uwiadomieni o tym nowym objawie 
nastroju umysłów niemieckich i wojska trzy
mają się w  pogotowiu. Z drieie j strony »Ecao 
de Paristó stwierdza, że z chwilą podpisania tra 
ktatu na posiedzeniu w  Wersalu nie pozwoli 
się przywódcy delegacji nientiecłdej na żaden 
protest. Ustalany sposób postępowania będzie 
ściśle dochowany.

Lugcluu, 28 czerwca.. (P A D . Radio stacyi 
lioznańskiej. Agencya Ua.va.sa, douosi, że w 
skład delegacji, która przyjedzi® do Paryża, 
wchodzą: Herman Mtiller, minister spraw za
granicznych, Oiossbert, minister poczt, Loiner, 
burmistrz Berlina, i prezes Zgromadzenia maro 
dowego w Weimarze. Delegacya przyuędzle na 
czas, tak, że podpisanie pokoju może nastąpić 
w 3obotę o godzinie 3 po południ".

Kłajpedy, tudzież A lza cja  i Lotaryngia (a 
Śląsk Górny?), nic będą wybierać. Reszta Nie
miec zostanie podzielona na nowe okręgi w y
borcze.

2 i& W v z e s la  w  H .g & a ts .
Wied er, 28 czerwca (PAT). Wied. Biuio kor. 

donosi z  Berlina:
W e wschodnich przedmieścia eh przyszło zno

wu wczoraj wieczorem do pJądrowań artykułów 
żywności. Przyaresztowano 28 osób*

Zamach przeciwrewolucyjny 
w 3udapeszcie.

We wftorek i środę bieżącego tygodnia Buda
peszt ty ł  widownią ruchu pr ze c i wr c w o 1 ucyj n e- 
g o 7 który —  jak się zdaje —  zoatał przez rząd 
bolszewicki stłumiony, ale pnawrdopcdobnio 
grozi dałezjimi wybuchami.

Wedle urzędowego sprawozdania węgier- 
atuego Biura k ore&yonaencyjii ego, hasło do 
powstania dał monitor dunajowy, który za
czął ostrzeliwać położony nad portem Duna
ju hotel »Hungaria«, w którym mieści się Tząd 
sowietów. Część bu-rżuazyi pośpieszyła na bul 
war nadbrzeżny i wznosiła okrzyki na cz<eść 
króla i biaiej gwardyi. Następnie z licznych 
kamienic i pałaców pusypały się strzały na uli 
cfc. Od strzałów zginęła v/ielu żolni irzy i prze- 
cnoaniów, zwłaszcza kobiet i dzieci. Robotni
cy  ławą etanoli po stronie rządu i stłumili 
wkrótce białą kontrrcwokicyę, która riesteiy 
pochłonęła dfużo ofiar. Przywódcy jej zostali u- 
więzieni i stana przeu sądem wojennym.

Inaczej b.zmią relacye prasy buidapeszteń 
skiej. któ-a tjtwieTdza, że ruchem kierowali ofi
cerowie, waogo usposobieni do sowietów. To- 
wwtanie wybuohnęło najpierw w koszarach ar- 
tyleryi, skąd przeniosło eię do koszar maryna
rzy w  Starym Budzinie, a następnie na trzy mo
nitory duuajowe, które ostrzeliwały hotel 
»Hungaria«. Uczniowie akademii wojskowej 
ped wodzą porucznika huzarów zajęli centralę 
telefonów.

Dalszych sprawozdań piasy budaposzteńskiej 
niema, natonrast »N. W . Joum al« podaje na 
podi&tay.-ie opowiadań naocznego świadka na- 
stępujące ez-rzegóły z wtorku: Oficyulne spra
wozdanie węgierski o jest stan,.wc-zo nic-pia 
wdziwc. Ru<-h został wszczęty nie przez sfery 
klerykalne, lecz przez robotników socyalno-de- 
mokratycznych. Po waranie nie powiotRo się, 
gdyż Bela Kun ma w swoich rękach arsenały 
i małą ale oddaną sobie, bo dobrze płatną 1 
żywioną armię.

Ulice Budapesztu były we wtorek wieczorem 
pokryte aetiutmi zwłok, kLilia tysięcy osób 17- 
wi^zkmo a Dard o wisie skazał jui na śmierć 
trybunał rewolucyjny. E-młsaryusze k oa lic ji 
popierają ruch przeciwTewmlucyjny. Jak propo
nuje Clemenceau, ma ją Rumuni ustąpić z tery- 
t-Oiyum węgierskiego, a zajmą je wojska kontr
rewolucyjnego rządu, rezydującego w Szegedy- 
ni°. ojśkt te mają 20.0U0 oficerów i odpo
wiednią liczbę szeregowców.

Jeżeli w  najblrassy-th dniach rząd sowietów 
nie upadnie, to wybuehme na W ęgrzech wojna 
-domowa.

rWiener Mittagszeitong* na podstawie roz
m ow y z wjsbiitaijwi poli,.ykiem węgierskim, prze
bywającym w Wiedniu, stwierdza, że położenie 
rządu węgierskiego jest rozpaczliwe. Koalicya 
p< dejroie ene.gkaną akcyę i  w ciągu 14 dni 
obali obecny rząd. węgioi&ki.

Rz?d beli Kuna upadł?
Morawska Ostrawa, 28 czerwca (PAT). Oze- 

skonsłowaclJe biuro prasowe donosi z  W ie
dnia: ,

> Wiener S^immeii*. zamieszcza ją doniesienie 
z Mostu nad Litawą, jakoby w Budapeszcie zo
stał rząd Tad obalony. Belę Kuna -miano rzeko
mo uwięzie. Doniesienie to dotąd nie z (stało 
pc twderdzone.

nic moźfO po żadnych CClULCh* W  związku, z kry*- \ czoga i tieynancgo u nas dotychczas Ja,cinta Bcnaven- 
tyką tych ©entsraf i innych uchwalono wniosr/Kj ta. Z raju-ybitniejs7.yfh wesewień wynienić naloty 
dra Olszewskiego, aby wezwać rząd -do zniesie
nia w ogóle central i biur 3 oadzielczych. jakc 
nie spełniających zupełnie swego zadania. Na 
dodatkowy wniosek dra Bkąpskicgo, przewi
dujący funkeyonowanie jeszcze central, u- 
chwalono wybrać z łona komitetu kom isję, 
która, k&izystając z uprawniał udzKIonyah 
przez delegata generalnego, wykonywać bę- 
dz.e n a j s u r o w s z ą  k 6 n t r o f ę  w s z y s t 
k i c h  ce n tra l i biur rozdziel i :ych, oraz biara 
prz; wozu i wywozu. W' teni ostatni jm działal
ność kontroln" komisyi pójdzie przed^wszyi-t- 
kir.ni w  kierunku uzyskania licz.ni^jsych zezwo-, 
leń na przywóz towarów z zagranicy. Dotąd 
bowiem polityka przywóz3 va była 11 na9 tak 
dziwna, że np na przywóz 1 wagonów wint, 
kupiec m ógł uzyskać zezwolenie, na przywóz 
zaś np. kaw y nie dawano miu pozwolenia.

W  posiedzeniu wczorajszcm wzięło udział 
także kilku przedstawicieli magistratu, z któ
rych jeden, dr I-ataez, zakomunikował, io  
wkrótce magistrat ustań owi i ogłosi wzorem lat 
poprzednich, ta r y  f ę na j a r z y n ę  i o tv o - 
c e, której przestrzegania na targach i w  skle
pach pilnować będą komisarze targowi magi
stratu.

Na wniosek Jia  Drobner.i zajęto się także 
ąp-awą projektowanych niezwykle wysokich 
ceł p r z y w o z o w y c h  na towary importo
wane do Polski i uchwulono zwołać wiec prote
stujący.

Pocieszającym końcowym momentem posie- 
Jzenia byłe, że przewodniczący komitetu, dr 
•Skąpslt. ulegając żarów 110 naleganiom wszyst 
kmli członków, jak głosom opinii publicznej i 
całej prasy,rezygnacją swoją z przewodniczenia 
pracom komitetu, poprzednio zgłoszona, tym
czasowo cofnąf, bez względu na swój zły stan 
zdrowia.

CJ*uh ar«gułovranfa nakładu, orosimy o tno- 
Uwie Łsaj .Ycteśniejsze odnowienie prenumei*atv 

Wart akt orenu ni era (y  zamieszczone są w na 
rtówku dziennika.

K R O N I K A .
Kraków, 23 czerw ca.

PR OCESYA K U  CZCI SERCA JEZUSOW EGO. —
Wczcraj o godzinie 0 wieczór wyruszyła z k( ścioła 
sw. f  aiTsry doroczna, uroczysta pri c t r -a  ku oz i 
herca Jem scw fgo, prowadzona przez ks. biskuta 
m  telię, p-zed którym kroczył* kapituła katedralna 
z ks. l iskuiem  Nowakiem, iiezne duchowieństwo

vilmand°j J''r1?-z!a P^esya"pUc'm Wmyackim̂ na 
A-ały Iiyni k. k tw y ożywił siQ ,.a  tych ohwh Utka  
tarw n. 1 ,. śpiewającym tłumom p o b  ziiycli Po o d % ,t -  
wanui mani, wygłosił z aetawianęj na środku Ityaku  

anm k*.  ̂ Sobaś i’. J., pocznm procesy a 
ś S r ł t y  1 R y a U m  do kościoła

oyiHi. jak zwykle. dr L w u  Kulczyński, dyrHktm^p  
ftw.iuyujn sw. Ann . b

EK ZYJAZD  R O D A K Ó W  Z  W IE D N IA . W czoraj przy-

, —  —  j  różnych nuwj-
E01yh  zwolmcid ze służby austryai kicj. Prócz j idi

kil,ia F  sieli które
ozkajy stale w y  icdnm, skąd zostały obetnie przaz 
w.naze ausrro-r.iomieckio wy-Ualonc.

JfAvm P3 AW IE .STy PErtl"  W Y DZIAŁU K R a-
1 CZDI°  le s z k ó l  ] ublicznych,

wi.gię,fme wyposazonycn prawom publiczności, 'k tó 
rym w roku poprzednim nadano w myśl obov iazuia- 
t n P rz' i )ii->  lub postanowień sta- 

j 1^ ł ,  'VJri7  ' styp,indya z imidacy,, p o s « * a  
jących w zarządzie galie. W ydziaiu krai.. tclkn na

Zooicrafe

Delegaci niemieccy wyjechali.
Wiedeń, 28 czenroa (PAT). Wied. Biuto kor. 

donosi z Berlina:
Członkowie rządu państwa, którzy mają p o i-  

puśać traKtat pokojow y, odjechał’ wczoraj wie
czór do Wersalu.

ftfflyflnE wranHl poKoju flt  Ji»słrg!
Zurych, 28 czerwca. >Deufsche Allgemeino 

Ze;tung* donosi z Lugamo: W edle wiadomości, 
podanej pizez » (  orrioro della Sera«, Rada czte- 
recli uregulowała sprawy finansowe w odnie
sieniu do Austryi. Prywatna własność obyw a
teli austiyacidch w państwach, które nowśtaly 
na gruzach Anstro Węgi r, uie mogą, wedle 
tej wiadomości, uledz konfiskacie. (A payw-a- 
tna własność Polaków w- Wiedniu, zwlaszaza 
depozyty w bankacłi prywatnych? TTw. Red.). 
Z sumy odszkodowań muszą państwa sukce
syjne i W łochy do wspólnej kasy koaiicyi za
płacić 20 procent pożyczek wojennych całej 
monaiclni audro węgierskiej, które wynosiły 
około 70 miliardów.

0 przeniesienie Zgromadzenia i w r o t e f t  do Salzburg.
Wiedeń, 28 czerwca. Zr/iązck chrześcijań

sko socja lny odbył pojedzenie, na którem 
zastanawiano się nad projektem przeniesienia 
nieniiecko-austryackiego Zgromadzenia naro
dowego do któregoś z miast poza Wiedniem, 
któremu nie zagrażałaby komunistyczna pro
paganda. —  Jako najodpowiedniejsze miejsce 
Zgromadzenia nrrodowmgo wymienia się Salz-

K r a k ó w ,  28  cwerwca.
WczotraJsz» posiedzenio pcincgo Komitetu dla 

zwalczania lichwy, przy bardzo licznym udziale 
ozłonkow, odbyło się pod znakiem p-ownego 
wycofywania się niektórych kupców z poprze
dnio zajętego ustępliwego stanowiska, I tak 
zaraz na początku posiedzenia zawiadomiono, 
że kujmy żjdowsc-y dotąd nie uchwalili umó
wionej zniżki eon. Ponieważ kongrtgacya kup
ców chrześcijańskich już zniżki cen uchwaliła, 
przeto dla zakończenia tej sprawiy "wybrano z 
tóna komitetu specyalną kom isję, która u jeino- 
tajni postępowanie i przeprowadzi per trakt a 

cyc z kupcami żjdowskim i. Taksamo aptek arie 
ostatecznie n i e  z g o d z i l i  s i ę  na wyszły % 
pośród ich gremium projekt opustu 20 piuc. 
z ceny leków, tak bardzo dla nicn pod wyższo 
nej przez nową taksę rządową od t czerwca 
b. m. W  sprawie c u k r u  ruwnież nie nadeszły 
żndno nowe, ani pocieszająco wiadomości do 
komitetu. Na razie niema go, jak  nie było.

Natomiast z przyjemnością komitet przyjął 
do wiadome.mi sprawozdanie przewodniczące
go odnośnej sekcyi, dra Czernego, że peitrak 
tacye z r e s t a u r a t o r a m i  1 k a w i a r ż a 
rn i ostatecznie już zostały doprowadzone do 
pomyślnego rezultatu. U.-talono zniżkę ogólną 
cen zarówno dla pierwszorzędnych, jak dla 
dmgorzędmj-oh zakładów, u obu katt goryj w y
noszącą do 30 procent opustu od cen dawniej 
obowiązujących (każda kategotrja od $wego 
dawnego cennika). ‘Obecnie publiczności pozo. 
staje tylko przypilnowanie, aby poszczególne 
zakłady przestrzegały tych zniżek, przyozem 
można żądać okazywania starych 1 nowych cen
ników, za.wierdzonych przez magistrat. Ustalo
no także, że obecna zniżka jesT przejściową i 
niedługo będą uchwalono dalsze.

Bardzo żywą dyskusyę wywołała poruszona 
ua pos’'edzeniu kwestjn central, zwłaszcza o 
d z i e ż o w e j  i s k ó r n i c z e j ,  którycli dzia 
łainość spotkała się powszechnie z ujemną kry
tyką. Podniesiono okoliczność, że centrala 0 - 

, dzież owa zatii-udnia 90 sił urzędniczych, któ

sztflucgo y H  Podi.ni.j tabie o przcdlużc nie po 
ucri, i.yttoiow ano Jo W ydzU t i brajowego, n*Ic; v 
wacsic m  pi sreojiictwem przełożonej władzy szkolnej 
(ajTtfc-yi. grona profesoróv, rektoratu) z kuóoem bi» 
żscego roku szkolnego 1913 i u  B o nateSj do
ó4r77 -o 7  ^ rCtwV ’ zkolne 1 11 P*'bo<*a r, tzs .
r.Lgo i9J7-m  1 1 obu  p(droczy roku szkolnego lii 
tu.ji sz * „ai.iect-.o  ubóstwa.

CU RI03U M . Udezwę poznańskiej Rady ludowej,
'Orą n; lnnsm miejscu zamieszczamy, inusieliśnn 

piit-i. luiaczyc z jednego z dzienników.. niemierkich 
ptriew aż nic nadesłała jej ddeniukoin krakowsldu 
polska Agcncya telegraficzna. V ponieważ ,,Odeżwe“ 
p lalo do dzienników niemieckich wiedeńskie lim o  
"hf„ep-> fatu jąe  J;i W arszawy, więc musiało ouo 
otizymać ją  albo wprost z P. A . T ,  albo z ;  źródła, 
doet^pr.ego ttkże dla P. A . T .

Dlaczego P. a  T  infornacyi tej nie udzieliło 
GŁief«iik.om poltŁun. pozostaje jedn z licznych za 
gaock, które w zdumiewającej Lczbin zadaje P. A . T. 
8 woj ej kJifiitfcii. Do zagadek tego rodzaju należy także 
np. m<.mrorniGAóTai«ie prasy o kontrrewolucji \y Buda 
peszcie jej genezie 1 przebiegu, przyczcm P. )  ' 
zadat Im a się jedynie wzmianką lakoniczna o rze- 
k.mc-m cbalerhi Beli Kimj. vZną 0  *lB

dzl' Ł1‘ika“ ;ki może tylko ubolewać, U  do- 
tydn-zag nie zdołano jeszcze zorganizować w 'War
szawie Psu na mformaeyji ego dla prasy, mogącego w 
KlILhr.’,  T7 SP0S^'- spełniać tak ważne zadanie.

P R ZYW R Ó CEN IE RU CH l PII Nit-ŻNEuU. N a p o  
leci rie ministerstwa poczt z 24 brn. otwiera sie 1  no- 
wrctcm ru pieniężny j pakietowy z następującymi 
m a d a m i portow ym i w Uaiicyi: Szcsakowa, a i r s w  
Wodna, rtzebima, Chrzancw, Jaworzno, LfKąż Malw 
Dciiroh. k. Oświęcir ua, Brzeszcze, Jawm owici W i7h

Bjald 1 Łl ' llfk k0{‘ BiaFj.
N A  U C H O D ŻLow  Z GAI I _ i l  W aCHOI NIEJ przt, 

kazał z poz. stałości kasowej luakuwski Komiti t r.v 
tunliow v dla Lwowa centralnemu Komitetowi pocn  
cy cna uehoJżców we I.wowie 20.000 K .

SKŁADKA ULICJZN \ NA KOLONIE iVAKACVJ-

burg.
NOWE WYBORY DO RZESZY NIEMIECKIEJ T c h  płaco znaetnio obciążają cenę ^przodawa- 

Berlin, 28 czerwca. Rząd zamierza p o ' pod- uych przez nią artykułów; Co zaś do centrali 
pisaniu traktatu pokojowego rozpisać nowo ckórniczej, to tej personul takie wcale liczny,

k,uł e ,j^knajgorętej wszystkim oaiuom zbierającym  
ckłaoke '  w ozj itkim ofiarodawcom.

7  TE ATR U  JiV SŁO W ACK IEG O . Dzisiaj p0 raz 
•6taJ.nl w  ‘ ezonie „Wachlarz ladj WindernifrC* z pp. 
k Zufińską, Rotter, Kosmowską, G jrską, ftzym 
bfrfJiim, Stażewskim, Ńoskowakim, Nowakowskim,

- fki.iwsk.m. Jutro, w nioizielę, 29 bm. dwa ostatnie 
prztastawionia drainutu ,v b. sazonio: po południu:
-Ich  czworo1* G Zapolskiej adeczorem: podniosły dra- 
aat „W yzw olenie1* S. W yspiańskiego z p. N iwakow. 

skim w roli Konrada.
:eson 1918 19 dramatu w teatrze im. SłowtokKgo  

rerper-zęty dnia 15 wrzoAnia 1912 kończy się w n.e- 
dzlelę, 29 bm. „ W j  zwol. niem** W yipisńskiego. W  fg- , 
zerie tym dano ogółem 831 przed*tawieńj v t?m 279 
yiiuzf.rnych i C2 popołudniowych. Reporluar obejmu
jący w ig d e  36 sztuk uwzględidał orzedewszystkiem ri ku „kradziono Abrahamowi lieriiń.ski- nui w .u zm-ć. 
dzida autorów polskich, jfctorych wystawił no I wzno- POti Jawcrsnein ze strychu worek i walizkę, w kU' 
wicno 25. Z ebeej twórczości wznowiono i wystawia- rych znajdowały tię części odzienia, nr terya na ul.r.i- 

11 jlaieL Ncwcści yyetawiono 14 sztuk, \r tem 9 r.ic, skóra na ebitwie, zegarki, srebrny uchearz itp.,
iclnienw 
Eozalia

draniatv S. Wysruańskiego: ,. A’eseie“. któro gra -o  
bolo 1& razy i ,,JVyzwolenie“ 12 razy; nowo inscenD 
zowana „Nieboska kcunedyaf* o s .ą g u  liczbę 14 przed-* 
siawien Fredrowscy ,.l'rzyjacieie“ i „Dwie l .  zny‘ ‘ 
csiągly razem liczbę 14 wi ozorów; z dziel Rydla 
won . wionę ..Zaczarowane koło“ , „B ileem polskie'*, 
„Jcńcy“  i ,.Ż doDrego serca", razem 22 przedstawień, 
Największą liczbę przedstawień osiągla nowość Ja* 
riuia Benawenta ,Krąg interesów", który był grany 
22 razy.

K O N KU R S NA P O LSKĄ KOMF.DYĘ. (Trzy nagro
dy; S.'11'O, 2.0(1'" i 1.000 K). Dyrekcya nowo powstać 
łego teatru w Krakowie ..Bagatela" rozp.suje konkurs' 
na k o m e d yę (z wyłączeniem dramatu). Termin Bad- 
syku ia j rac upływa i. dniem 30 września br. Sztuki 
pcwiiuiy wypełnić caiy wieczór. Zespot grających nie 
j l  że przekraczać 10 osób. Prace konkursowe należy 
nadsyłać pod adresem- Dyrekcya leairu Bagatela w 
Krak(-wie, ul. Basztowa 18, I  p. Do prac przesłanym  
powinny liyć dołączone nazwiska autorow w koper
tach zapic-z.ętcwanych, opatrzonych temsamcm go
dłem konkurs cwem pod jakiem przesiano będą sztuki.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w ciągu sześciu 
t /g '  dni tj najpóźniej do dnia 15 listopada br. Dyre- 
kcy.% ustanawia trzy nagrody: pierwsza w kwocie 
2.000 K , drugą w kwocie 2.000 K  i trze ńą 1.000 K .

Dyreiceya zastrzega sobie wyłączne prawo grama 
nagrodzonych Bituk w Krakowie i pierwszeństwo 
prztu mnenn sccnaini v Polsce.

Autorzy nagli dzonycb sztuk otrzymują nadto 10 
prw ent tantiemy od "dochodu bniUo. Dyrekcya może 
nagre-dzić inne dzieła oprócz wynagrodzonych przez 
k niisyę konkursową, jcźuli uzna je ra pożądane na* 
bytki dla siebie,

Do komisyi konkursowej należą Danowie: Ludwik 
CfarncwsJu vreżysery Maryan Dąbrowski, Ferdynand 
lu  esick, pref. dr Zdzi daw Jaohimecki, dr Tadeusz 
i .im z y ń . l i .  Zygmunt Noskowski (reżys;r), Jan Pic, 
trzycki, Wtedythi w Prok .sen, Zygmunt 8arr.edu, 
pref- Uniw dr Tadeusz Sii.ko, I.udwik Skoczylas, I.u- 
avik  Bzczcpanski, pref. Umw. di Mary aa óz,, jkowski, 
pref l  niw. St. Windakiowicz, dr Tadeusz Żeleński 
(Ecy).

Z AK AD EM II SZTUK PIĘ K N YC H . W  dniu wczo
rajszym odbyło się walno zgromadzenie Braiiiiej Po
mocy ucziiów  Akademii sztuk pięknych w Krakjw ia. 
Fuzi sem wybrano jednomyślnie a,t rzezbiarza Józe
fa Jurę, jednego z najzdolniejszych i wielce obiecu
jących młodych rzeźbiarzy z karsu prof. Laszczkt 
New y prezes ..bratniej pom ocy", autor tarczy Uh, 
I.egioncw polskich, pracuje obecnie nad biustem ee- 
nnnia Hallera.

7 J KZD  D i-LEG ATÓ W  URZĘD N IKÓ W  I F U N K C Y- 
O N ARYUSZÓW  PUBLICZNYCH, który miał ślę od
być w dniu 29 czerwca br. w sali Rady miejskiej w 
ł  iakcwie, został odwołany. Dzień i leiejsce takiego 
. jSzdr czcaczy później stała delegacya urzędnicza we 
Lwowie.

Yv Krakowie odbędzie się w sobotę, dnia 23 bn,. 
o godzinie 6 „ieczorea w sądzie okręgowym cywil
nym przy uh Grodzkiej Nr 52 zebranie celom ukon
stytuowania się miejscowego związku urzędników i 
funkcyc-nwyuMów publicznych, na które zaprasza się 
dolegutć,, miejscowych grup urzędników i pracowni 
kótv publii znyeh i wszystkich interesujących się tą 
sprawą.

N A  W Y2:1ZYC H  KU RSACH  DLA KOBIET DI. * 
B AR AN IECK IEG O  będzie otwartą dnia 28 bm., tj. w 
sobotę o godzinie 1 w południe doroczna wystawa* 
szkoły sztuk pięknyih, obejmująca prace kursu i  i II. 
rysunkowe i malaiskie, o,az kursu pejzażu i rzezhy. 
VY/stawę zwiedzać można w godzinach od 10 rano 
uo ć popołudniu przez wszystkie dnie do 1 lipea, tj. 
wtorku włącznie. Karmelicka 32, II p.

POPlS SZK O Ł Y  ŚPIEW L 1 “ OF. WARMUT.HA  
albedzie się w niedzielę dnia 29 bm. w sali „Sokoła". 
P ccząu k  o gcD inie 8 wieczór. Bilety do naoycia u 
J. hi.-dmekiego, iinia A B.

F E ST Y N  SOKOLI. Zapowiedziany na dzień 22 bm. 
wk-lki K-styn sokoli w uroczym parku na Krzemion
kach nie cdbyf się z powouu nieiiogody. Stosownie 
utĘ zap ew ie**, festyn odbędzie rię w y:n pa.ku w 
ariu 29 cztru ca c godzirio 2  popołudniu c wielci 
urczmaic-iij m programem. W  razie niepogody zabawa 
cdi- tkic się w H I  Sokoła.

W Ł A M A N IA  W czcraj włamali się jacyS złodziejt 
do kramu li. Kauimannowe, przy ul. Brodzińskiego ? 
w Podgórzu i skradli artykuij spożywcze wartość’ 
kiik-t tysięcy koron.

Du zabudów  kamieniarskich Kuleszy przy ii. Ra 
howickiej usiłcwonc si„ włamać ouc-gdaj w nocy 
D<mównicy spłoszyli włamywaczy.

O B Ł A W Ę  N A  POPISOW YCH  ur>ąuiiła enegile] 
w  nocy p--lirya, w czasio której aresitowano kilku 
nastiu popi. owych, ukrywających się na Kaźmierza 
przed służbą wojskową 

W Y W Ó Z  JEDr*OKORONÓW EK. W,oz oraj arenzto- 
wano w Oświęcimiu i przywieziono do Krakowa 
■L ( tiosa i J. Kleina, którzy od dłuższego czasu trud
nili się wywutem bnnkn )tów je  K ok tronowych. Zna
leziono orzy nich 10.000 K  i banknotach jednako 
r  nowych.

A R E SZT O W A N IE  O SZUSTKI. Od diuzszego ozasn 
o w ia ła  się po kawiarriach młoda dziewczyna, wv?n-' 
dzając od kelnerów zadatki na rożne towm y, których 
im mijtia ucstarczyć. Łatwowierni dawali wprawdzie 
pieniądze, lecz towarów aio oglądał: VVczonj ace
sztowano oszustkę w osobie Z. Beroleidównej, którą 
się i a  wyłudzane pieLiądze wesoło zabawiała pó p ,.rw - 
mr.nędr.yati kawiarni ich.

O SZuK A N C ’? 'i KUPIEC O BU W IA. Wczoraj areiito. 
wano Sal. PiŁzele, kupca przy i4 lu bicz 3 ktery pr 
wygórowanych -?naca aprzedawał zupełnie bezwar- 
tościowe obuwie, I tag pobrał on od pewnej służącej 
ż-a j  are bucików, które do kilku dnia ;u rozpadły sie 
*  s.rzęjiy —  440 K , od słuchaczki fdoz. F. U. za paiy 

bucików, które zaraz w pierwszym di„u po wdziąnią 
pc pękały i stały się niczdolremi do dalszego użycia —  
53(. K . R u r.iitż  innej osobie sprzedał on za 100 K 
pare i-andalków dziecir.nych, które po tjgodniow ea  
Użyci i u cgly zupełnemu zniszczeniu, 

SPRZEN IEW IERZEN IE P IEN IĘD ZY BANKO- 
W Y C iI, Z Banku galicyjM-iego ziemskiego wysiano 
w dniu 17 bm. do kraj. K asy pożyczkowej przv ul,
V, ii Sn ej woźnego Jana Kaczmarczyka z  kwotą fió.OOO 
IV, celein r.ymiany pieniędzy. Fo chwili wrócił Ka- 
czmaiczyk i oznaarfł, żo w biurach K asy skiadziono 
mu z zamkniętej torby 2u.0u(l K . Wobec .ego jednak, 
żt dochodzen.a w tej sprawie przeprowadzone wyka
zały. że c powiada ie wc żnego jest zmyślone i że sam 
- ;q dopuścił kradzieży, aresztowano gu i sprawę od
dań sądewi karr.c-mu.

M AŁOLLTNI ZŁODZIEJE. D o magazynów znWla 
du br. Alberta wdarł- się wczoraj przez, wyłamane w 
Si .ipie deski małoletni ziodnejo i skradli różne przed- 
niicty. Stróża, który chciał ich ująć, obizucib gradem 
kaiiiicni, dotkliwie go kalecząc. Fdalo mu się jednak 
echwycic ich herszta “  15-Ietniego S. Frena. Tasarra 
gremada niedorostków napadła koło Fłaszowa na 

wazy pociągu towarowego, napełnione zieniuiakami. 
Jedna grupa wskoczyła ua wozy i zrzucała i  nich 
ziemniaki, klór zbierała druga partya, ustawiona 
wzdłuż toiu kolejowego z koszykami w ręku. Kole- 
jat!,.* aresztowali jednego z nich, S. Chlubnego.

K IESZO N K O W C Y PODCZAS „ L A J K O N IK * " Na
wiązując do starych tradycyi wzięli również i kieszon- 
krwcy krakowsc; żywy udział we wczorajszej uro 
czystości konika Z , erzynierkiego. wi-pofzai.odnicrąc 
w ścisku i tłoku wedle sil i możności nau oskuiiywa 
lue.n posiadających portfele i portmonetki bliźnich. 
W ięce, zasiuisnydh aresztom ała policj o, a było ich 
zbyt ielu, h 3 uh tu można wymienić.

K R AD ZIEŻE. Wczoraj skradziono na Rynku kie. 
pan,kim gospodarzowi z f> « s  (opw kraic.wwki; Ł. 
Bożkowi koala wartości 10.000 K Na dvurcu aio- 
iztownno Lt. Skrjbanta, który pewnejau żołnierz,i**a 

skradł walizę z rzeczami,
A k E S Z rO W A T fft DENU NCYAN FA BO LSZEW I

CKIEGO. Na dworcu kolejowym w Podgórzu H asz o- 
wie n esztew a ł oiicer inspekcyjny pewnego icłodzien 
ca, którego znał z czasu pul Li swego w niewoli 
rosyjskiej. Był on agitatorem BolszewH ni i denmi- 
cyował często Polaków, z których wi-ln t- z-tn elm  u.

Z SĄ D t PR ZYSIĘG ŁYCH . Dnia i. I i -M  m ii ub.

cza, Gerczyńskiego, Jvonczyńskiego, Jastrzębca Zalew się na wyniku rewizyi, podczas której u o-l-crżonych  
sliego ; z nowych' M Fijałkowskiego, B. Kateiwy znaleziono wszystkie skradziona pncdir.ioty, z wy-

99
Dera handJowy i przemysłów y . Biui-o pośrcJnirtwa w  kupnie i sprzedaży dóbr. realności i t. d,

Koncesyonowano pizez Eząd polski. 
K raków , ul. P odw ale  I. 3, pai*lea* na lew a.

f  e i  d p a a d  l u r l i u s k i .
Biaro otwarte rano od 10— 12, po południu od 4_-

Main do sprzedania realności i tokT.^y-aij,
do kupna.



Si nota, £8 Czerwca. N O W A  f i E f O H M A Nr, 279. _ ? Y

jatkiem 1 htarza i waiiety i n i  zeznaniach p* ik o n o  
wnnego, który w  śledzi-wic pod?), żc widział krytycz
nej nocy, posłyszawszy poprzednio jakieś siąpanie po 
tej częśc slrydiu, która mieści się nad jegr mieszka- 
Ciem jak Stanisław .iędrzcjas podawał ze strychu 
worek i alizkę do rąk stającym na dolo jego żo- 
i i t  Rozalii i Rychlickiej.

] ‘rzy odbytej wczoraj rozprawie pued trybunałem 
sądu przy si ;etych w Kraku.zie oskarkeni przyznali 
się w zupełności do winy, tłomacząi, się tylko, że za 
brali rzeczy dlatego, bo nikt ,n n r i^h nie zabierał, 
mimo że przez dwa dni czekali i Lkutkiem t e g o  mu
sieli je uważać za znalezione. A. choc ta część stry
ch nio nalj ia ła  do nich, io  jednak nie upatrywali 
w czynie swe im nic złego, bo w tym domu mieszkało 
dużo przemytników, a rzeczy mogły należeć do prze
my tnika. Go do tej ostatniej <j olicznośei pokazało 
się z przesłuchania poszkodowanego, że to nie prze- 
tcytwcy, leci eehcdżcy pogromowi z sąsiedniej oko- 
bcy mieszkali w tym domu.

Obrońca oskarżonych "uw . dr Gryziecki wobec przy
znania się oskarżonych i stwierdzonej w  postępowa
niu Uowodowem ich wdny. apelował do przysięgłych 
t  łagodny weroykt. ci jednak wydali werdykt uwal
niający- Katomiast poszkodowany będzie musiał jesz
cze odpowiadać za fałszywe zeznania, bo w zeznaniach 
Jegc w śledztwie a przy rozprawie były pewne pod
rzędniejsze nieśeirłośei.

Z  k r a j u .
N O W A  E K SP L C ZY A  W KOPALNI W  Ł A Z A C H  —  

Newy szyb gwarectwa węglowego Orlowa-i azy, ktury 
9 iTiaj.a był widownią katastrofy i śmierci 110 ludzi, 

dotkr ę-ła wczoraj nowa katastrofa, r.n częśeie prawdo 
pedel nie bez eiiar w ludziach. Jak wiadomo, objął 
wówczas peżar większą część rtopalni i trzeba było  
zamurować wejścia celom /.apobieżenia rozszerzaniu 
się cgnia. Onegdaj o godzinie 0 wieczór powstała 
nawa eksplozya w szybie wentylacyjnym, która wy
s ł a ł a  peżar budynków na girze. Robotnicy znajdu
jący się w nieuszkodzonej poprzednio oz.'1 ci koj alni 
mieli czas dostać się na wie-zch; dia tvch którzvbv 
nie zdązyli pozestawałc. jeueezu do dyspozycji osobn 
wyjście na wypadek niebezpieczeństwa., nożna więc 
nu pe-wne przypuszczać, że żaden z górników nie zgi
nał 1’nwód ekYpIczyi dotychczas niezbadany. Prawdo- 
I'd ob n ie  zostały rysy lub nieszczelności w- ; amuro a- 
mu, przez które dostały się gazy do szybu wentyla- 
e yj.ag o . Na rauiuek przyliyły natychmiast oddziały 
■iraży cgniowei % sąsiednich kopal i, pracując do ra 
na nad zlokalizowaniem pożaru, '-'kutkiein nowej ka
ta stru j- ruch kopalni będzie na Iłuższy czas wstrzy
many zanim me zostania cdbudow m ^ rzyb wenty 
łaejTjwy, tez  którego zjazd do kopalni jest wykluczo 
ny.

r OG A  Sf,'K TA W  KTELECKIEM. W  Kieleekicm  
wywołało senzaeyę pojawienie się niejakiego Michała 
I . rtuny, który przedstawił się władzy jako ksiądz 
p. łs l.eg o  kościoła niezależnego w A nrryce. K s. For
tuna wygłosu kazanie w Mniowie, i zyskał sobie li 
C7r.y zastęp zwolenników. Z Mniowa przeniósł się ks. 
Fortuna dc pcblizkiogo Krasnego, gdzie znajduje się 
. upliea Zw olew iic- ks. Fortuny pi wuuocą otworzyli 
drzwi do kaplicy i zainstalowali w niej swego „pro- 
toczeza“ , który rozpocz: ’ zaraz wygłaszać kazania i 
odprawiać nabożeństwa. Trwa to dotychczas. Do K ra 
si' go schodzą się już ludzie z sąsiednich wsi i w całej 
okolicy zapanowało podnieceni?. W yraziło się ono,

między ii nęmi, w „zawiadomieniu", przesłonom ’ o ko
rni aiya tu policyi, a podpisanem prz^z „republikanów 
pilskich i radę parafialną w \lir >wio“ . Republikanie 
mniowsoy protestują przeciwko „zamachom" czynio
nym izek< In o przez komisaryat policyi na toleranc.yę, 
m y w a ją  go nie republikańskim, a „dawnym rosyj
skim ".

O ukazaniu się w  powiecie ks Fortuny i uprawia
nej przez niego propagandzie religijnej komisaryat po
lu yi zrobił denit sienie do minist sryum spraw we- 
wii.ęTznych. Z innej zaś strony dowiaduje się „Gaze
ta Kielecka", że ks. Fortuna jeździł do W arszawy po 
aparaty kościelne, z którcmi juz powrócił do Krasnc- 
g i , czyniąc ł. tej wioski ośrodek całego ruchu.

K U M A  PSZCZCLNICZE, Z Warszawy donoszą 
nam. W  Tow. pszezelmczoogrodniczom rozpoczynają 
się iinia 27 lipca C-dniowu kursy pszczeŁiiclwa. Na 
kursach tych, zwyczajem dorocznym, będą udzielane 
słuchaczom podstawowe wiadomości z zakresu pszczcl- 
rictwa i warzywnictwa. W ykładom  towarzyszyć bę
dą zajęcia praktyczne w pasiece. W ind uności udziela 
kancelarya Towarzystwa (Warszawa, W iejska 12).

O ST A TNI TYD ZIE Ń  DRAM ATU W  TEATR ZE IM.
J. SŁOW ACKIEG O.

W  s' botę, 2S bm.; ,,V\'avh'arz lady Windermere" O. 
Y ild t ‘a.

W niedzielę. 211 brr popol.: ,Ich czworo" G. Za
polskiej; wieczorem: ..W yzwolenie" S, Wyspiańskiego.

REPERTUAR  
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.

W  sf-betę, 28 bm. „Górka pani Augot".
W  niedziele, 29 bm. popołudniu- „Dzwony * Corne-

d le "; wieczorem: Ostatni występ gośe. J. Brzozow- 
skitj: „Piękna Uołena". -  —

W  poniedziałek, 30 bm.: Ostatnie w tym sezonie 
przedstawienie operetki: „Córka pani Angot".

Z komisy} sejmowych.
I

kon-!.

Arcydzieło francuskiej wytwórni »ECLAIR«, 
wspaniały dramat sześcioaktowy 

» MARSYLIANK At 
którego treść starwuwią wydarzenia a lat 
1 9 1 4  -1918, ukazał się właśnie na ekranie 

KINOTEATRU » SZTUKA* PRZY ULICY ŚW.
Ja n a  ł . 6

zyskując niebywałe powodzenie i uznanie 
wszystkich bez wyjątku.

Jeszcze tylko w sobotę i niedzielę wyświetla 
» U C I E C H A <

M I D I N E T T EI
‘wyborną komedyę francuską w 5 aktach ze 
słynną artystką ZUZANNĄ GRAND AIS w roli 

głównej, oraz kapitalną farsę

M o n i e i  l i c o  n u t e k
ze znakomitym komikiem f r a n c u s k i m  

MAURICE’M PRINCE’M.
    ' ' ■

H M  m m .  i k «  i  j f i t e .
Warjąawa, 28 czerwca (PAT). Kamisya kon-j- _  , PORADNIKA JĘZYKOWEGO* zeszyt za 

styhucyjna powierzyli rproiesorowi 1 Klbanou I  ̂czerwiec przynoś, treść następującą.: »Rozmowy
referat o wniosku rządowym w p  zecLmiocie u- umarły eh* ,'K. Brodziński z Boi. Primm), »Urzędo- 
dzielcnia pełnomocnictwa do wydania rozpo- we uświęcanie błędów językowych*. Roztrząsania, 
rządzenia z mocą ustawy cdemtyiniCzasowejoNjrcldosie'dnia jednego z dzienników krakowskich, 
ganizacyi wiadz a&nwebrae/yjnyoh. W szystk ie 'o  czystość jeżyka polskiego. (Okólnik ministra 
stronnictwa oświadczyły się przeciw unlzieie- gkarbu Karpiński ;goj. 
niu wymaganego przez rząd pełnomocnictwa i __ ^oąyg KSIĄ Kr
za ż ą d a li na to mi as t , a b y  rzą d  w n ió s ł k o n k r e tn y  | M i, hał s i e d l e c k i : -  »P tey* 1 9 1 9 * . W rażenia  
p ro je k t w te o jłt  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , w |{ w spom menia. K rak ów , 1919. Gebethner i  S p ó łk i  
d rn g iej m s ta n c j i, s z c z e g ó ln ie  d la  b y te j G a lic y ij  . R o c z n i k  K r a k o w s k i * .  Tom XvHL 
i b y łe g o  za b o ru  pruskiego. M in ister M\ ojcie-Kyy(iavvnicbw o TcAvarzystwa- m iłośników historyi 
ciiow ski o sw ia  łc a a , że b ę d zfe  się  s ta r a ł p ro je k t z^bytkó-w K rakow a. R edaktor prof. dr Rtanisłtw  
p rz y g o to w a ć  n a  n a stę p n e  p o s ie d ze n ie  po p o r o - K u t r z e b a .
zu m ien iu  się  z  p rz e d sta w ic ie la m i ob u  ty c h  Artur S c ii  r 3 d e r :  »O rłęta«. (Ł  wałJr lw ó w - ' 
dzm inie. K m n is y a  -za ła tw iła  n a stęp n ie  w ed le  SM Cb). W yd an ie  drugie. L w ó w . H  Altenberg. 
re .era  u p. G.ą- .ń & k i-g o  s z e r e g  a r ty k u łó w  od- j  W acław  B e r e n t :  »Żyw o kam ienie*. Opowieść 
n o s z ą c y c h  się  do w o ln o śc i i p ra w  'obypwa.-toJi w  R ybalta. 2  tom y w  jednym . Poznań. N a k ła d e m ;
dziedzinie szkolnictwa.

Komisjm w o j s k o w a  w obecności mini
stra Leśniewskiego rozpatrywała w dalszym 
ciągu sytuacyę na fioncie.

K om isja  a d m i n i s t r a c y j n a  skończyła 
w 3 czytaniu projekt ustawy o policyi państwo
wej. Projekt wejdzie na Sejm w  przyszłym ty
godniu.

Warszawa, 29 czerwca (PAT). Sckeya opie
ki społecznej ministerstwa pracy i opieki sipo- 
lec-zuej urządza w drugiej połowie lipca 6 ty\. 
godniowe kurs a uzupełniające dla pracowni
ków opieki nad dzieóin5 i młodzieżą. Składać 
się będą one z czę-ści ogólno-kształcącej i sne- 
cyalnej. E cszt urządzenia i utrzjTnania ponosi 
sckeya opieki społecznej ministerstwa.

Y7 tygodniu ubiegłym ukończono w miui- 
steratwie pracy i opieki społecznej pracę naJ 
podziałem Galicy! wscuodmoj na okręgi i obw o
dy mąpdfctorów rolnych.

f t i  fi Ttóefitieafem psniffiwwsa
Warszawa, 28 czerwca. (Tełef. pryw.) Na 

wozorajiszem posiedzeniu Konwentu : seniorów 
ustalono, żo Sejm zakończy sesyę 12 lipca i 
zbierze się dopiero po feryacb 12 września. Na 
posiedzeniu poseł GslachotusJti złożył godność 
wicemarszałka Sejmin. Nas-npr.ie dyrektor kan- 
cclaryi sejmowej zgłosi! nową gmpę abym ową, 
złożoną z 12 członków, która dotychczas ul* ,

Spółki wydav niezej * Ostoja*.
T eod or Jeske C h o i ń s k i :  >Po czarwonem  zw y- { 

ciostw ie*.
B a  1 z a c : »H istorya w ielkości i upadku Cezara  

Birofteau. Przełożył B o y . j raków . Gebethner i Sp.
B a l z a c :  sSirao-m o złudzenia*. Prz.dożYł Boy,  

K raków . Gebethner i Spółka.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z  dnia 27 czerwca 1919 r.

S e j a  & e i i i c g ja £ rj  a i f i l p i i g w s l i l e t i .
i M a r s z a ł e k  przywołuje posła Graen 
bauma z powodu tefięo wyirrzj kniku do po-

Poseł G r u e n b a u m  mimo przy wołania 
do porządku powtarza jeszcze raz: Tc jest o- 
ezczerstwo!

M a r s z a ł e k  przy wolał powtórnie posła 
Grucnbauma do porządku.

Poseł K o r f a n t y  wy wodził w dalszym 
ciągu: Fałsze, rozsiewano o Polsce, obiegają

DEKRET MIESZKANIOWY.
Warszawa, 28 czerwca. (PAT). S.ejm n: 

wczorajszem posiedzeniu zajął się sprawą za- rządku, 
latwienia dekreiu mieszkaniowego, oraz trzech "  
wrdosków nagłych, wniesionych w tej sprawie.
Sprawozdawcą był poseł G r z ę d z i e i s ». i.
\Vywiązała się dłuższa dyskusja, w  ciągu któ
rej poseł R o t t e r m u n d  zaządał odroczę 
nia dyskusji co najmriej do poniedziałku, cze
mu sprzeciwił się sprawozdawca, ze w z g lę d u  pa 
to, że ustawa ma obowiązywać od dnia 1 lip- 
cn W głosowaniu 1(>5 glosami przeciw 137 od
rzucono wniosek o odroczenie.

W  dyskusy
giereg dalelco _    i
proponował marstatek w porozumieniu z iwze- ]jy}0i jj0 Sprzcciwia się to poczuciu narodu 
wcduiczącym komisyi prawniczej, aby trzecio c j)rześc ijańskiego. Klub m ówcy, rzekomo an 
czytai ustawy odbyło się dopiero w :me- tiseinicki, wygłosił zasadę, że żydzi mają mieć 
działek, oraz, aby w poniedzrałek rano kouii- ^  p 0j<.ee te game prawTa, jakie maja w  Am ew- 
sya. zaprosiwsz1 wiszyutkięh , wnioskodawców, £e . na sch od zie , ale żąda, aby spełniali na ró 
ostatecznie ustaliła brzmienia ustawy Izba z b $ y m i obywatelami obowuązkh Mówca

cały świat, szarpiąc sławę narodu polskiego, 
i Watkę z bolszewikami przedstawm się, jako 
'pogrom y. Mu w ca stwierd/.a, że naród polski 

yi szczegółowej aaproyoiwwano zn03i to prowrokacyo spokojnie. Pogromów w 
o idący c i  zmian. W obec tego za p 0jsco takich, jak w Rosy i i Kiszymewie, m..

Łgcdziła się na to
W  SPRAWIE SUPLENTÓW.

wzywa rząd, aby przeciw propagandzie żydów 
sko-niemieckit j zorganizował kontrakcję, aby

Z kolei odesłano do komisyi bez dyskasyi piętnował oszczerst -a, aby wykazał światu, 
szc-reg w niosków  nagłych, między innymi że J o 1^ n.e jest krajem baibarzyńskim i na- 
wtdosek posła ks. L u b e l s k i e g o ,  wzywa- rodem z lodiiarzy.
iący rząd. aby rozporządzenie co  do egzan 71 0 e- D i a m a n d  oświadcza, żô  kwe&tya 
nowanych zastępców' nauczycieli w szkołach żydowska w Polsce należy do kwesty! naj u 
średnich, tak zwanych suplentów, w dawnej niejseych i powinna być najrychlej ru uvupz: 
Galicyi mmlo ważność od dnia 1 stycznia, a ną. Mówca był zdania, że w ohwi i c ibn Io,vy 
nio dopiero od dnia 1 Mpca d. r. ( PolsiKi będzie muana Bzuk id rozw ąrzaina tej

M a r s z a ł e k  iwdał do wiadomości, że mi kwesty i godnego kultury ro^kiej. Rozwiązanie 
nister snraw wojskowych nie będzie mógł do- jednakie natrafia na trudności. Czynniki roa 
trzymać dwutygodniowego terminu, zakreśło- ważne i rozsądne powinny stanąć na czole ak- 
nego mu przez Sejm dla przedłożenia ustawy cvi, która prowadzi do  porozumienie między 
o zaopatrzeniu osob. służących w wojsku i ich chrześcijanami a żydami. Europa wie o tern co 
rodzin, lecz zapewnia Sejm, że projekt ten bę- fię  w  Polsce dzieje nie tylko ze sprawozdań 
dzie przedłożony w naibliższym czasie. nacjonalistów  żydowskich, ale także ze epra-

* \V SPRAWIE EKSCESGW ANTI- wozdań misy i wysyłanych do Polski. —  Mówca
ŻYDOWSKICH. '.przyznaje, że nie wie do czego wniosek posła

Przystąpiono do wniosku nagłego posła Korfantego zdąża. Jeżeli uchwaloną będzie nu 
K o r f a n t e g o  i innyóh posłów Związku ? lość> to jutro ogromna w ię ^ o s ć  ludności 
łudew. narodowego. Wniosek ten opiewa: sm pytać, ozy urządzać posrromy «zy

Sejm wzywa rząd, aby wydał zarządzenia, nic  ̂ (flic^iokój w  3izbie;. W rezolueyi Korfante- 
zapobiegające wszeikim wybrykom przeciw hi- o °  nio i*R wypowiedziana jak  mj namierzamy 
dności żydowskiej, aby nakazał przeprowadzę- rozwiązań kwestye żydowskie w Polsce, prze- 
nie w wypadkach takich zaburzeń energiczno ciwnie jest ona trzymana w  tonie, który w  da- 
śłedztwa i winnych ukarał, ale z drugiej stro- nej chwili jest popularny, ale nie jest tym to
ny. aby wziął wszelkimi sposobami w obronę, rem, któryby w j'wołał przekonanie w kLnkol- 
luduość polską przed prześladowaniami boi- wiek w Europie, że to o ozem mówi w drugiej 
Bzewicko-żydowskiemi i rozwinął energiczną części jest sery o pomyślana. Mimo to mowrca 
a k c je  przeciw fałszowaniu opinii świata przez nia nadzieję, że przjzjdzie chwila, v której bę- 
oszćzerstwa żydowskie, dzie wośna mówić spokojnie w Polsce o rozwią-

Posel K o r f a n t y ,  uzasadniając swój w ni o- zaniu kwostju żydowskiej i że żydzi i chrztści- 
aek. wskazuje, że stosunek ludności żydowskiej janie zasiądą do jednego stołu, aby ie  kwestye 
do polskiej pozostawia wiele, do życzenia, na racyonalnie rozwiązać. Jaku żyd stanowczo za- 
co  składa się szereg przyczyn historycznycli, strzegą się mówca, że z nacyoiializmua żydow- 
ekonomiczno-społecznych polnycznych. Pra- skim nie ma nic wspólnego, 
giiiu ty ko kilka słów po iedzieć  ̂ o przyczy-1 ] ’oi. II a 1 p e r n uzasadniał swój wniosek na. 
nach ekonomiczno społecznych. Większa część w  spra -io  napadu BaUerozyków i innych
żydów, oddana jednemu z a w o d o w i ^ d w i  pro z0|nierzy) ^ ród kt6rj  Ch byli i t o ł m&  fran- 
letaryat, — 1----------- — -----------

określiła swej nazwy i występuje jako lewica

ofiai. tą<?
Papiery lokacyjne:

*■■% poź. kraj. E. 1893 102 —  1 0 3 '-
4%  r e i . kraj. szkol. E. 1908 1 0 2 -  łtW—

poż. kraj. z r. 1 3 lf  1 05 —  1 W -
4 y  %  poi. kraj. z r. 3914 105 -  1Ó6—
•1 %  poż. m. Krakowa * r. 1909 100*30 iO1 50
4%  pożyrzka ra L,wo\va ‘ 97‘—  98‘—
'\Y:%  OM. kom. Banku kraj. 104 105‘ —
4 %  oW. Barku kraj 102*25 103‘25
4%  obi. kom. Banku kraj. 102* 308* — i
4 h  %  li; ty zast. Banku kraj. 108*25 J08*25
4 %  iisty żart. Tanku kraj. ’ 104*25 lO j 25
4%  hs-t; zast. Tow. kroił, zietn. 06 1. 104 25 10525
4 V i%  listy zast. Tow. kred. zitm. 52 1. 108* -  109 —
4%  listy zust. Tow. kredyt, nem. 41 L — *— —

%  łb ty  zast. Banku 'ląiot. 104*—  105*—
4%  Jkty zast Banku kipot 60 1. 101*25 102 25
<>4% lisly zast. Gal. Ban... t dla nandlu 

i rzemyslu 1 0 5 *—  106*—
4 H %  listy zast. gal. ziem. Banku kred. Iu 4 —  105*—
5 vz %  au#tr p ,-i. woj. (bony)
* %  lesy austi. Zak. kred. ziem. (II em.)

'i anslr. renta koronowa

Polskiego Zjednoczenia Ludowego. Konwent 
seniorów zastanawiał cie następnie nad defini- 
tywnem ustaleniem klucza w  sprawie udziału 
w kumi^yach. Ostatecznie ustalenie nastąpi do
piero w przyszłym tjigodniu. Dyskusja budże
towa prawdopodobnie już w bieżącej sesyi się 
nie odbędzie. Glosowanie ca l reformą rolną 
nastąpi prawuopodohnie rye wtorek. Na wczo- 
rajszem posiedzeń u konwentu seniorów Nar. 
Związek Robotniczy, który po wstąpieniu do 
Związku posłów poznańskich uzyskał potrze
bną ilość członków, zgłosił pretensje do Eta- 
nowiska wicemarszałka Sejmu.

Zf? 4.vwiazku chłopskiego.
Warszawa, 28 czerwca (Tełsf. pryw.) W czo

raj późnym wieczorem rozpoczęło się wspólne 
posiedzenie klubów, mających wejść w skład 
*Zwinzku ckłoptąkiegit*. Na porządku dziennym 
posiedzenia: wy bór prezesa. Prawdopodobnie 
na Btanowisiko ta wybranym zostanie poseł W i
tos.

O p ls y c  letolcy relcżocyi pslsKiej.
Warszawa, 28 czerwca (Tełef. pryw.) Dzisiej

sze pisma warszawskie przynoszą wiadomość, 
że członkowie delegacji pofekiej w Paryżu pp. 
dr Dłuski, dir Sokolnicki i prof. Sujkowski, no- 
dali się do dymisyi, motywując krok swój tern, 
że nie i-hcą brać na siebie odpowiedzialności za 
następstwa polityki polskiej delegacyi pokojo
wej, zmierzającej do Dorozumienia z rządem 
Kołczaka.

^mbasatbr polsk! dia FianuyL
Warszawa, 28 czerwca (Tełef, pryw.) IV pol

skich sferach politycznych wymieniają jako 
kandydata na ambasadora polskiego w Paryżu 
hr. Zamoyskiego. Becyaya w  tej sprawie za
padnie prawdopodobnie dopiero po powrocie 
prezydenta ministrów do W arszawy a zależeć 
będzie od decyzyi Naczelnika państwa.

Zmiany &> ©piimacfl pnlsMej.
Warszawa, 28 czerwca (Tełef. pryw.) Pisma 

warszawskie podają wiadomość, że wicemini
ster apraw zagranicznjch, Skrzyński, ma ustą
pię i zająć inne stanowisko dyplomatyczne.

j f t  .. t ą j y  L > ^ .  &.U. ^  i * 3  w -a a

 ̂Bobami a * donosi

Obi. pierwsz. kełei połud. ikup. lipcowy) — *—  — *—

-  *—  550*—  
6C0‘-  — — 
5 3 5 —  — *—  
460*—  — *—

— *—  360*-

Akcye bankowe:*
E.it t  I ’rz< mysłovw  
Bank łiipctcczr.y
Tank gal. Ola handlu i przemysłu 
Gaj. ziem. bank kred.
Bar k Ziemski dla Gal.. Śb i Buk., Łańrnt 
Wiedeński Bank Związkowy 
Mi rknr" I< w akc. bank. ; kanL wjrm. 

1 ewszeenny Bank obrotowy 
Wied. Bank lotnb. i eskonlowy 
Akcye lu-lei połud. (lombardy)

A-kcye Tow. hendl. ł prreiu.
Pidtkic ri‘ow. handli we 
Zieleniewski
„Górka* falryka cementu 
Gal. f.ke. Zakłady Górn. Siersza 
Fahr. ewgiał i dach. Wimmer, Radziwiłł 

i Żeleńscy 
f\ ir) ai kie Tow. naftowe 
lódr. J’(łliand Cementu Szczakowa 

i W aluty:
Marki polskie

Transakcja
Marki poiskie drobne 
Marki niemic-ckn- 
łJarki niemieckie diobne 
Rubin cartl ie po 100 rh.
Ruble carskie jio 500 rb.

Tranzakcya»
Ruble carskie orobne 
Ruble dumskie
Fiatki iranc. ti KiOO, 5o0, lOl?
Franki franc. drobne 
DiJhiry
Df ll.iry drobne 

i Funty sztei],
Ltry ‘włoskie (a 1('00. 500, 100)
Dewiza na Warszawę
Lei rumuńskie (a tOO, óU). Iu0)

Tranzakcya 
M:uki nicuc w tysiączkach

rranrakeya
Dewiza na Zurych

Losy
l.ofy austr. Ozetw. Krzyza (nowe)

Odpczw iedzialry redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI

W ydaw co..

R U D O L F  O S M A N .

tArrykuły w tym. dział* nie pcK-hoaz.* od redakcyT

SKRZYPKA SOLISTĘ KONCERTANTA 
WIOLONCZELISTĘ (solistę) 

SZLAGWERCISTĘ 
przyjmie zaraz 

KINOTEATR »SZTUKA'*, HOTEL SASKI, 
ULICA SVv. JANA L. 6.

P L A C I S I  Ę K A Ż D Ą  G A Ź Ę.

w * r - 550*-
t 4

t .
1750‘-  __1

. «...
«__

180 — 192*—
1,69*50 190*—
1184'- 1 9 0 -
198*— 204'—
386*— 1921—
225*— 230*—
222*— 228*- ■
225*50 226*—
215 — 2240—
122'— I W —
450 — 500*—i
430*— 480*—

80* - 34*—
28‘— 81*—

140*— 150'—
84U‘— 410*—

t

£ 1 0 * - 225*—
21 7*—

i
220*—

i

Z32*— 233*—

mrUna z kaw ałka

l i U P i o n
ir e tk u  na p astę  u o  o b a w ia

ugotować ćwierć k -tegram a p :-z iw yb o rn ej  
p a s i j  do obnuia.

Cena 2 koi ony. Doatać można wszędzie

O r y g i n a l n y  p r z e p . s :
W rzuca się kostkę w osku L U R IO N  do 
ćwierci Jitra ńody, m iesza się Io, ai się zago
tu je ; potem  zestawia stę z  og* ia i po kilku  
m inutach m ieszania wlewp się ;,n  zam ykanego  
naczynia. P łyn  krzepnie w kilku m inutach  
i gotow ą jest cwicró k lajrama najlspczej paety 
na obuwie, starczącej nawet w nf jwięnszem |ju- 

spodarstwie domowem na jeden mieGąo.

Sposób użycia znaidajo si; sresztą na każdej ko 
percio i dia każdego je3t łatwy do irozumtenia_

F a b r y k a  c h e i n l t z n a

G e z a  f te re z e s j,  W ie t fe i i
V . ,  B a e h .  r  r i « s «  3 .

TKAFIKhH l O.fl
byle] Galicyi zachodniej i wschodniej nadaje 
kolektury Polstca Loterya Klasowa, Kraków, 
ulica Karmelicka L. 10. —  Zgłoszenie waostć 

na’cży tło 1 Hnca b r. I

D p  i L S A M ^ S W t T L f m
POWRrtCIŁ 

I ORDYNUJE W  CHOROBACH DZIECIĘ
CYCH ULICA BASZTOWA L. 5-

W

D r  W a l l a c h
ordynuje, jak Jat ubiegłych 

I W O N I C Z U ,  WILLA *EAZAR«.

EAliOPAME
(pod nowym zarządem),,

POKOJE SŁONECZNE. KUCHNIA WYKWIN- 
TNA. Ze względów bygieniczuych, po,oca się 
przywożenie z sob % pościeli 6875 5

Z e y i e s i ó w - ^ d r o j
OTWARTY'.

Najsilniejsze szczawy żelazisto-alkaliczne, ką
piele mineralne i popradowe. Pokoje od 6 do 25 
koron, pensjonaty, restauracya, kav iarria i cn- 
kiernia. Aprowizacja zapewniona Całodzienne 
utrzymanie od 28 do 35 koron. —  Przystanek 
dla nccfągżw pospiesznych, ________ 6353 f

ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY

K i ś ć a
Roboty techniczne w zakładzie wykonuje

m u m i  S o n s e i U i i i G ć s
KRAKÓW, UL, DIETLOWSKA L. 105. 

Godziny ord. od 9 do 12 i oa 3 dc ó.

Biuro Sjjodycyjne i .  k&pSiii
Transporty wozami meblowymi załatwia w miej

scu koleją i okiętaml.
UL. SZEYńSKA L. 5 TELEFON 2248

POKÓJ KAWALERSKI, PIĘKNY, Z KOM
FORTEM, ZARAZ DO WYNAJĘCIA. Wielo- 
pole L. 9, II. piętro, na prawo. 6900 3

Praga, 28 czerwca (PAT)

Z JóurcEpondent .D aily Telegra,ph* telegrafu- ”  BARDZO ZDOLNY RETUSZER I OPERA- 
je z Paryża, że Rada czterech postanowiła ob TO k znajdzie stała p o sa d ę za k ła d zie  <ato- 
sutizlć Gdausk wo.skami angielslciemi. W ojtka graficznym LEuNA SPRUNGA, KRAKÓW,
angielskie pozostaną w  Gdańsku tak. długo, ULICA 6 W ^ G E R jRUDY L. 9. C853 2
dopóki zarząd wolnego miasta Gdańska nie u

MLC3D i lNZYNIcR chciałby po ukończeniu 
sttulyów przepędzić kilka tygodni na wsi w za
mian za wykonanie orac inżynierskich, lub za 
udzielanie nauki z zakresu szkól realnych, luk 
też z zakresu nauk politechnicznych wydziału 
iniynieryi. Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod: Bielecki, Kraków, ulica Straszewskiego 4  
dla inżyniera. 6885 2

konstytuuje się całkowicie.

Wszystkich żydów za to odpowiedzialnymi Z, » 1U f ° f ow  Ł ^ zi^ ‘
czyn ’ nie mo .a le  pewna ii część Igry- lC,f  ™  ^ eduo,CZtt,lia.

poważną rolę w -J uh sowieckich i rady ^ o d o w ^ ^ r m ^ h , zbadania » j ś ć
^  i n t w f i i  ffijrn ,o&\ ubiia. fe*.- toczony,ch w e wniosku i złozenui w  prze-

wa
te pod wpływem tego żywiołu prześladują, ka 
tują i mordują Polaków w niesłychany sposób. 
Fakta te znane są w społeczeństwie polakiem, 
więc rozgoryczenie na*edu jest zrozumiałe, 
chociaż nie można z tej przyczyny urządzać 
prześladować. Mówca wskazuje na usługi, ja
kie okupantom oddawali żydzi. Z żalem stwier
dza mówca fakt, że istnieje propaganda ży
dowska przeciw państwu polskiemu, ie istnie
je porozumienie między tą organizacya a rzą
dem niemieckim.

Poseł G r u e n b a u m  woła: To jest osz 
czerstwo!

prze-
ciągu siedmiu dni sprawy Sejmowi.

Poseł Halpern, uzasadniając ten wniosek, 
powiada, że najgorszą jest rzeczą bierność i o- 
faęjętaość, albo bezsilność straży bezpieczeń 
siwa rubiicanego, której nie udało się dotąd 
schwytać ani jednego z pośród wdanych. Nie 
słyszano też o wymierzeniu kary. Mówca koń
czy wezwaniom do poczucia sprawiedliwości 
I prośbą o uchwalenie nagłości jego wniosku, 

Nagłość obu wniosków uchwalono.
Nastęont posiedzenie odbędzie się futro 

(w  sobotę) o godzinie 10 przed południem.

I  h a in y zo e ] M śi ekonomiczne!.
Kraków. 28 czerwca (PAT). Radio .dogram  

stacyi krakowskiej z Lyonu.
posiedzeniu jwyższej luiuy ekonomiez* 

ncj, kture odbyło się w  n inisteretwie handtu 
poi przowodni-ctwem pana Clemenceau, zbada
no notę rządu austryadkiegc donoszącą, ie  
wielkie ilości złota i walorów 'zostały zajęte 
ostatnio przez rząd bolszewicki w  schowkach. 
Rada powzięła w hw ałę w  sprawie dostircze- 
,aa lokomotyw i matearyaiu tezowego dla Li
twy. Dalej postanowiła Rada dostarczyć rzą
dowi pu Inki emu śiodków  niezbędnych dla służ
by bygieny publicznej w Palsc© celejn zwalcza
nia tyfusu. Generalny delegat żywnościowy 
Hoover pazedstawił Radzie sprawozdanie z a- 
kcyi żywnościowej, przeprowadzanej pod jego 
luerownictwem w maju, oraz rezultaty ogólne, 
uzyskane od dnia 1 grudnia 1919. W  miesiącu 
maju dostarczono 17 krajom 738.677 ton me
trycznych żywności, praedstawiającynh ładu
nek około 168 okrętów i wartość około 162 
milionów 875.000 dolarów. Y\iękazą część tej

KUPUJĘ UŻYWANE KSIĄŻKI ćiZKOLNE; 
płacę najwyższa ceny. —  ANTYK WARNI A 
R. SPINGOftN, KRAKÓW, UL. SZPITALNA 
L.4, w sieni obok zegarmistrza. 6275

D r  R .  S ń U i A

secyalista dla chorób ucha, nosa i gardła 
POWRÓCIŁ. RYNEK GlGW NY L. 24.

Perskie
DWUTYGODNIK HUMORYETY-CZNY. 

SKŁAD GŁÓWNY 
J. HOPCAS i A. SALOMONOWA, OBECNIE 
. R U C IR , KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA L. 9.

Spółka z ojrr. ode.
KR-AKÓW —  ULICA JAGIELLOŃSKA U, 5, 
6927 8 TEŁ. NR 2431. ___

Lekarz Dentysta
P p  § L  P M e d e k e p

ulica Senacka L. 6, ord. od 9 do 12 I od 3 do 6.
-------------- r-----------------------------------------------------------LOSY L KLASY POLSKIEJ LOlERYf

KLASOWEJ.
GŁOWNA W YGRA NA EV/. TOO.OO0 KORCN

poleca >
KANTOR SPRZFDAŻY 

B R A C I  S A F I E R  W  KRAKOWIE, PLAQ 
DOMINIKAŃSKI L. 1.

Cena lotu: cały 56 K, pół 28 K, ćwierć 14 K, 
jedna ósma 7 K. —  ClągnienLs 10 i 12 lipca b. r« 

popirzedniiu rytmiezrej. Specydne kuu-a fachowe dla artąp-jlia zamówienie wystarcz* kartka. PKniądn.
stów i adeptów scenicznych. najdogodniej przesiać przekazem. (fer,* Ć

Rządowe upoważnione

K0NSERW5TCRYUM TAMECZNE
LEOPOLDA POL.-D O L I M S K I E G O  

pod kierownictwem 
NINY DOl.LI i W . POL.-DOLIŃSKIEJ
W  KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 23.

żywności dostarczono ua kredyt. Dobroi zyn- KURSA: tańców salonowych, solowych, klasy- 
ność prywatna współdziałała l przedsiębior- cznych, churaKterystycznych, oraz gimnastyki 
stwami rządowemi. YY nuesiącu 

f rozdzielono 91.843 ton.

YV S Z C Z A W N I C A '  ordynuje, jak dawnieŁ

B r  E U i k s t  W i y i i & k i
lekarz zaklai -wy_______________

I

E l e c e a s a  n a

pfzyrzmy
WSZELKIEGO RODZAJU PR2Y'B0RY 

SZCZEGÓLNIE DLA

m a r  k s z u f d e r y i
PRZYJMUJE I WYKONUJE SZYBKO

m
& W i e l k i  t r a n s p o r t y  « i ^

i’ ń ir.i7n ii

nadszedł do specjalnego składu firmy

; r .  J E &  1  i ±  I ż  a t  u m
VCT»« k Ą w f u l .  D i c t l a n & R a  1 .  S I *  —  T e l e t o n  N p  2 2 8 3 .



t l£  Si ł w
SM iSi K O W  A  R E F O R M A Sobota 58 Czerwca

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy gal. akc. Banku hipotecznego z d. 26 kwietnia 1919 uchwaliło 
podwyższyć kapitał akcyjny z 20,000.000 na 40,000.000 K i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia 
tej emisyi.

Na podstawcie tego upoważnienia Rada Nadzorcza gal. akc. Banku hipotecznego przystępuje do emisyi 
akcyj norii, wartości 10,000.000 K i zaprasza do

25.000 sztuk nowych akcyj po K 400‘— im. waitośc z prawem udziału w zyskach Banku, począwszy 
od 1 stycznia 1919,. zastrzegając jednak dotychczasowym akeyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyj wr ten sposób, iż na 2 stare akcye przypadnie do poboru 1 nowra akeya.

Kurs nowych akcyj wynosi dla dotychczasowy cli akcyonaryuszy na podstawie prawra poboru K 600, 
dla subskrybentów zaś K 615 za sztukę z doliczeniem 5% odsetków' od tychże kwot za czas od 1 stycznia 
1919 r. do dnia uiszczenia wpłaty

Subskrypcyę uskutecznić należy do 25 lipca 1919.
Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na uiszczoną wypłatę wydawać się 

będzie tymczasowe potwierdzenie.
Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć 

swroie dawne akcye, bez arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwido
cznieniu na nich wykonania prawa poboru.

Repartycyę nowych akpyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania wr najkrótszym czasie 
po zamknięciu subskrypcyi.

Nowe akcye wydane będą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego 
na uiszczone zapłaty.

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty z 2% odsetkami najpóźniej 
1 sierpnia 1919.

Zgłoszenia przyjmują:
W© Lw ow ie; G alicyjsk i akcy jny  5 u tik h h o l t c w  jego filie w Krakowie i Tarnopolu i ekspozytura

w Stanisławowie;
Ulsak król. Galicyi i Lodomeryl z W. Ks. Krakowskiem. tudzież jego filie: w Kra-
kowie, Białej i Stanisławowie;
B&SSk pFESS&y Siew y dla król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowrskiem, tudzież jego 
filie: w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu i ekspozytura w Borysławiu;
^asik I^Sowy dla handlu i rolnictwa;

W Hr&Ucwi^: flank pol&ki dla rolnictwa, handlu i przemysłu, dawniej Bank galicyjski dla handlu
i przemysłu;
śJfcdOB Eamk i jego filia we Lwowie;
M oi er-u?@$terr©ichiiclie E scoM ^ tcgesaO ch att.

Lwów, vv czerwcu 1919

wa Wledi&ia:

Hasia WaKorcza.
(Przedruku nie płacimy.)

Z  drukariL Literackiej w K ranowie, ul. Jagiellon/ Rzadca arukanu L. R..


